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Ewolucye wyborcze.
Do bardzo znamiennych objawów chwili na­

leżą ewJucye, przez jakit przechodzą obecnie 
stronnictwa polityczne, docychczab żywiące się 
przy wyborach resztkami ze stola konserwaty­
wnego. Sytaacyo wytworzyła się dla tego ro­
dzaje stronn.ctw o tyle niemiła, źe gdy biesia­
dnicy Konserwatywni, wobec zapowiedzianej 
przez Gautschr reformy wyborczej, zadowolnić 
się będą mnsieli w Gałicyi, jak zresztą wszę-, 
azie indziej, bardzo skromnym posusiero i z L r-, nacheut? 
kullasowycb nczt zrezygnować raz na zawsze, 
to ci, co dotąd przy nieb znajdywali dla sie­
bie okruchy, skazani być mogą na śmierć gło­
dową Niema więc ala 1 ycb stronnictw innego 
wyjścia, jak rozpocząć życie polityczne na w ła­
sną ręk«3 i akcyę wyborczą przygotowywać na 
podstawie, zmielone] przez reform^ wyborczą.
Stąd ewolucye, pospiesznie dokonjwane., stąd 
nagicau.e cierpliwej opinii publicznej do zmie­
nionego stanu rzeczy.

Zmiana opinii nie UDliża nikomn, jeżen na­
brał przekonania, ze ty ł w błędzie. Ale jeżeli 
ta  zmiana odbywa się pod presyą zewnętrz­
nych wypadków, niejako pod naciskiem mecha- 
n cznyra. nie swiaaczy ona o sile i odporności 
stronnictwa, lecz raczej o jego gibkości polity­
cznej, o łatwości akomodowania się uo chwilo­
wych prądów, liizem  wzięte, dbją te właściwo­
ści t. zw. o p o r t u n . z m  p o l i t y c z n y ,  nie 
należący dc objawów żywotności partyjnej.

W położeniu takich stronnictw znaleźli się 
w Galicyi t. zw, „narodowi demokraci". Czają 
oni. że reforma wyborcza dokona się w Anstryi 
na podstawie powszechnego głosowania, oez 
wzgltjdn na to, ozy konuematywua większość 
Koła polskiego godzić się na nią będzie, mb 
nie. Trzymać się wiec tej większości w tej 
sprawie i dzielić z nią klęskę, nie jest rzeczą 
wskazaną Raczej torować sobie należy drogę 
do wyoorów na podstawie, która zyska sankcyę 
większości parlamentu. Stąd pochodzą ewoln- 
cye, jakie w kwesty i reformy wyborczej coraz 
częściej zjawiają sie na łamacn .,Słowi_ Pol­
skiego".

Obecnie już nie wyklucza organ wszechpol­
ski możliwości powszechnego głosowania, byle­
by na tein nie ncierpi&i narodowy interes pol­
ski. Bo glosowania powszechnego nie nważa 
„Słowo Polskie" za postulat „prawa przyrodzo­
nego i sprawiedliwości społecznej" (sic!), ale 
aa pf?*.tal«t „ewyek, p o lity cz n y k ló rrg e  kryt^- 
rynm jest „interes narodowy". Aator tego po­
glądu liczył na niesłychaną bezmyślność czy­
te ln ia , wygłaszając paradoks, lędąry  bronią 
obosieczną. Bo przecież nietylko Polacy głos 
mieć będą przy reformie wyborczej, lecz także 
Niemcy, Czesi, Słowieócy, no i... Rnsini Więc 
nietylko narodowy interes P o l a k ó w  wyroko­
wać będzie o zasadzie reformy wyborczej, lecz 
interes w s z y s t k i c h  I n d ó w.  Jeżeli więc re­
forma wyborcza ma śyć sprawiedliwą, to sp ra ­
w i e d l i w o ś ć  m n s i  b y ć  j e d n a  d l a  w szy ­
s t k i c h ,  a nie inna dla Polaków, inna dla 
Niemców, Ozecnów i Rusinów...

Cznje to ergan wszechpolski i dochodzi do 
przekonani, że to nagięcie reformy wyborczej 
do „interesu narodowego" polskiego, dokonać 
się będzie mogło kosztem tego, co ma być tej 
reformy z a s a d ą, bo przez „ o g r a n i c z e n i e  
powszechności i r ó w n o ś c i  wyborczej".

Aby powetować to pogwałcenie zasady, czyni 
„Słowo Polskie" ustępstwo na rzecz „Dezpośre- 
dnicści i tajności wyborów" — gdyż nie chce, 
aby Polacy utrwalali swoje stanowisko w Ga­
licyi „za pomocą gwałtów i nadużyć".

Czy „gwałtów i nadużyć" uniknie się pizy 
równoczesnej nieiównośc. i ograniczenia pow­
szechności wyborów, o tem „Słowo Polskie" 
wiedzieć nie chce, a przypiera minę opozycyj­
ną wobec większuści Koła, odgrażając się,

że na pośrednie i jawne wybory nigdy się nie 
zgodzi.

Tymczasem reforma albo dokona się na pod 
stawie powszechnego, równego i bezpośredniego 
prawa wyDorczego, albo cała reform* padnie 
w panamencie i walka o nią toczyć się będzie 
dalej, poza parlamentem, at do... skutku. Or­
gan wszechpolski, po najnowszych swoich ewo- 
lucyacb, narażony będzie na nowe, jeżeli nie 
zecuce uśmiercić swojego stronnictwa. Czy nie 
lepiej tutłej cwnlncvi_dok'ma-‘ za jednym roz-

Koła polskie w Berlinie.
Równocześnie n;emai w tym roku rozpoczęły 

się w Berlinie s e s y e  p a r l a m e n t n  n i e ­
m i e c k i e g o  i S e j m u  p r a s k i e g o .  Dawniej 
ScjiE zmierat się dopiero w styczniu, w tym ro­
ku w kołach rządowych nwaźano za potrzebne 
zwołać go rychlej, jak się zdaje, po części ze 
względu na ogólne bardzo poważne położenie 
Niemiec, a po części i w tym cela, aoy rząf 
miał na zawołanie „moralne poparcie" Izby jnu- 
któw pruskich, gdyby opozycya w parlamencie 
uderzyła w ton zbyt krytyczny Dla posłów, któ 
rzy należą do obu c;*ł prawodawczych takie 
lównoczissne ich obradowanie nie jest niepray- 
jeniuem; pomnaża to wprawdzie wymaganą od 
n oh ilość pracw, za to atoli pobierane w Sejmie 
dyety ochraniają ich kasę od zbytnich wydat­
ków na pobyt w Berlinie 

Dla oba Kół polskich w otolicy Niemiec nowy 
więc rozpoczął się okres trudu i walki. Czy 
będzie on znów taką „drogą Krzyżową", jak w 
poprzednich latach, trudno dziś jeszcze przewi­
dzieć Zależeć to będzie w niemałej części od 
tego, czy rząd praski da ludności polsuej newnb 
chociażby krótkie wytchnienie w nieustającem 
paśmie uciska, czy też już w tej sesyi zrealizo­
wać zechce rozmaite nowe antipoisirie projekty, 
podsuwane przez hakatę. Mowa tronowa, jaK 
wiadomo, nie zawierała zapowiedzi nowych ta­
kich ciosów, to atoli bynajmniej nie jest gwa- 
raESf/ą W tym kierunku, iż rzeczywiście na ra­
zie me zanosi się n„ nowe antipokkie nstawy. 
Jedno z pism berlińskich zresztą zaraz po mo­
wie tronowej utrzymało z kół rzekomo dobrze 
poinformowanych zapewnienie, że rząd w każ­
dym razie postara się o znaczne powiększenie 
tnnduszów dla Komisyi Kolonizacyinej.

£u*.alt> atoii biorąc Jest i wśród przei,łożonych 
już Sejmowi projektów nowych ustnw jedna, 
która ma do pewnego stopnia także charakter 
antipolsk.’. Jestto nowa nstawa o utrzymanie 
szkód Indowych. Nie wszystkim zapewne wia­
domo, że tak świetnie — poza obrębem dziel­
nic polskich — rozwinięte szkolnictwo niemie­
ckie, nie opierało się dotychczas na stałej je­
dnolitej ustawie, lecz na długim szoregn rozpo­
rządzeń rządowych i ustrw okolicznościowych. 
Próba przeprowadzenia w Sejmie takiej ustawy 
jednolitej, podjęta za czasów Capriviego rozbi­
ła się o zbyt klerykalny, tak w dachu prote­
stanckim jak i katolickim charakter przedłoże­
nia rządowego. Obecne przedłożenie nazwać 
można kompromisowem. I ono wraca wpraw 
dzie do sjstemu szkół wyznaniowych i zape­
wnia wyznaniowym mniejszościom w szkołach 
daleko idącą ociekę relig.jną, czyni to atoli w 
sposób, który me może jnż zbytnio razić prze­
ciwników klerykainego kierunku wychowania 
publicznego. Dalsze części nowej nstawy regu­
lują koszta utrzymania szkół, pensye nauczy­
cieli i t. d.

Otoż nowe to prawo ma obowiązywać w ca 
łych Prasach, z wyjątkiem dwóch dzielnic Dol­
skich: P o z n a ń s k i e g o  i P r a s  Z a c h o d ­
a c h .  Te dzielmee, ze względu na toczącą się 
w nich walkę narodowościową w jjeto z pod 
kompetencyi nowej ustawy, one i nadal podle­

gać mają samowoli rząau W tym wypadKt 
wprawdzie szkoda dla ludności polskiej nie jest 
wielka, nowa a s ta n  bynajmniej bowiem nie 
chroniłaby jej od germanizaryi przez szkolę; 
jedynie pod wzglęoeir wyznaniowym dawałaby 
jej pewne korzyści. ,

Koła polskie zaiaz po rozpoczęciu sesyi u- 
konstytuowały się na nowo. Prezesem Koła 
parlamentarnego wybrano ponownie księcia Fer­
dynanda R a d z i w i ł ł a ,  wiceprezesem posła 
Leona C z a r l i ń s k i e g o .  \ i o  sejmowe wybra­
ło prezesem sędziwego Henryka S z a m a n a ,  
w icepreze36m, ja.1* zwykle, członka Izby panów, 
Kazimierza C h ł a p o w s k i e g o .  Od razu zaś 
obie te nasze reprezentacje zaznaczyły, że nie 
myślą bynajmniej trzymać się na udgczu i cze- 
Kać, aż zaczepione zostaną. Już przed tygo­
dniem, podczas obrad nad afożyzną mięsa, za­
brał w parlamencie głos p^-eł dr S k a r ż y ń ­
s k i ,  o jakkolwiek sam jeei większym właści 
cielem ziemskim, przemawiał gorąco za uwzglę­
dnieniem żądań sfer robotniczych, przyczem 
ostro wytknął różn.cę, zachodzącą w pojęciu 
moralności publicznej po stronie polskiej a po 
stronie niemieckiej. Kolo parlamentarne posta­
nowiło wogóle przejść znów z dafenzywy do 
taktyki zaczepnej W tym celu zgłosiło aż 13 
w n i o s k ó w ,  których celem jest wywołanie 
w parlamencie dyskasyi nad autipolską polity­
ką Prus i uzyskanie, jeśli to okaże się możii- 
wem, potępiającego tę poi i ty z ę wotum. “Wnio­
ski owe dotyczą języLa wykładowego przy 
nauce religii, ochrony imion i nazwisk polskich 
w nrzędacb stanu cywilnego, wolnuścii zebrań 
i stowarzyszeń, snraw sądowych i wolności wy­
borczej.

W myśl tej taktyki zabiał na ouegajszem 
posiedzeniu parlamentn głos poseł ks, Jażdżew­
ski i dał pogląd na całe dzieje ucisku Polaków 
w Prusach, Dziś gdy kwestya polska wogóle 
wysuwa się zuów na pierwszy plan kwestyj 
międzynarodowych, przypomnienie to było Dar- 
Izo na czasie. Mówca polski wyraził nasam 
przód życzenie, ażeby Rusya odrodziła się jak 
najrychlej w duchu prawdziwej wolności, a na­
stępnie wystąpił przeciwko pogłoskom, jakony 
Poiacy nosili się z zamiarami rewolncyjnemi, 
niemniej zaś przeciwko groźbom ks. Billowa, iż 
w takim razie Niemcy będą nmiały siłą stłumić 
bunt polski. Tego rodzaju groźby — mówił ks. 
Jażdżewski — należą jnż do żelaznego foudn- 
szn mów parlamentarnych En p ie rza i najmniej­
szego uie sprawiają wrażenia. ’ Dsieinice pol­
skie — wywodził mówca dalej — aosrały się 
t»od panowanie prnskie na mocy traktatów mię­
dzynarodowych z r 1815, lecz równocześnie na 
osobnych warunkach, których Prusy n i e  do­
t r z y m a ł y .  Polacy w tych dzielnicach bynaj­
mniej nie żądają, aby im przyznano odrębne 
zupełnie stanowisko, żądają atoli, aby dotrzy­
mano im dane dawniej przyrzeczenia i postępo­
wano względem nich według zasad elemeutar- 
nej sprawiedliwości. Mówca zakończył wezwa­
niem, aby kanclerz w imieniu Rzeszy położył 
koniec dalszemu naruszania praw Polaków przez 
Prnsy. Ks. Bulów dotychczas jeszcze na mowę 
tę nie odpowiedział.

W Sejmie pruskim przemawiał onegaaj pos. 
ks. S t y c h e l .  Zaznaczył on na wstępie, że da­
wniej Prnsy jeszcze się wstydziły swej antipol- 
skiej polityki, obecnie z«ś poznyły się jnz i re­
szty wstydu poa tym wzglęaem. Nowa ustawa 
szkolna ma chronić prawa mniejszości, w Księ­
stwie depce uę  nogami nawet prawa w i ę k ­
s z o ś c i  polskiej. W da'szym ciąga swej mowy 
poseł polski wykazywał szczegółowo wszystkie 
krzywdy, wyrządzane Polakum w dziedzinie 
szkolnictwa, głośno przeciwko takiej polityce 
protestował.

Na te trafne wywody prnski minister oświaty 
tę tylko znalazł odpowiedź, iż Polacy sami pro­
wokują rząd do nowych ustaw antipolskich, bo

nie cucą przeistoczyć się na dobrych Prusaków 
i Niemców.

Mowy te bj ły tylko przygrywką do dalszych 
d e b a t  p o l s k i c h  tak w Sejmie i parlamen­
cie które ze względu na wypadki & Rosyi i 
w Królestwie mogą przybrać jeszcze cha~akter 
bardzo interesujący.

tespiilera „Hej Rulony".
War*zawa, 13 grudnia.

(Wlec kaplunCw polgkloh. — Wiec P P. S. — Zwiątek 
enjsiów  fjeny polskiej — Rnohomy wiec unędnik.w  
pocztowo teiegraticcnycL — 8tr*jk dorokkaray i. służby 
wsselkiego rodsaju.— Foohody.— Z Łodii.— O istoty  

I .skie. — Sirejk kolejowy odiocsonyj.

Wyrazem tylokrotnie wypowiadanych Doglą­
dów moich na nieprzyjazne i wręcz szkodliwe 
stanowisko areyb. F o p i e l  a i maiegr zastępu 
duchowieństwa, „służącego przy wielkim ołta­
rzu" — są zapadłe na wczorajszym w i e c u  
k a p ł a n ó w  uchwały. Był to wiec liczny i po­
ważny, gdyż odbył się przy udziale 417 kapła­
nów z Królestwa Polskiego, Litwy, Białorusi i 
Ukrainy. Obradowano w sali Towarzystwa wio­
ślarskiego od godziny 2 po połudu n do pórno- 
cy. Do każaego z puaktów obrad odczytywali 
delegaci swoje referaty. Z Warszawy przewa­
żali młodsi wiekiem, choc poważn< stanowi­
skiem narodowem i społecznym księża: Gralew- 
ski, Gąsowski, Szkopowski, O. Antoni, Skarżyń­
ski i wielu innych. Około potnocy zjazd, po za­
znaczenia uległości wzglęaem Ojca św i wła­
dzy biskupiej, uchwalił, co następuje:

„1) Idąc ia  głosem uctucla miłości Ojciyiny, 
danego nam pr*ei Stwórcę, a laraaem wierni wie­
lowiekowej tradycyi Kościoła n. y*ego w Ponce, 
my, dnchowleńitwo katolickie i polskie, feiwierdaa 
my prawo 1 nanajemy ;a swój obowlą*ek nietylko 
pracę ściśle k»płańską, ale 1 o g ó  1 n o - o b y w a -  
t e l s k ą  Diifc as, jednociąe Jię x głosem całego 
narodn, oświadczamy, że dla życia i roiwujn jego 
nleudaowne jeBt w y w a l c z e n i e  j a k  n a j s a e r  
Mi e j  a u t o n o m i i  a d m i n i s t r a c y j n e j  i u- 
s t a w o a a w c a a j  z o d d z i e l n y m  S e j m e m  w 
W a r s z a w i e ,  wybieranym p r z e z  p o w z z e c h -  
ne,  r ó w n e ,  b e z p o ś r e d n i e  i t a j n e  g ł o s o ­
w a n i e .

2) Uznajemy aa rzecz konieczną, ażeby dneho- 
wieńBtwo w pracy społecznej stanęło n a  g •  u n c  1 e 
d e m o k r a c j i  c n r z h s c i j a ń b k i o j ,  ktiżrej km 
daniem jozt wywalczyć sprawiedliwe prawo dla In- 
dn wiejskiego i miejskiego, z l u d e m  i p r z e z  
1 n d, podnoBząc poziom jego moralny, dobrobyt ma- 
teryalny, roawijijąc w nim d u c h a  n a r o d o w e -  
g o, wyrabiając w nim zdolność lamopomocy.

3) Uważamy za Dlezbędne współdziałanie społe­
czeństwa w sklerow.ywi.niii jak najsslacnetnlejszycb 
i jak najzdolniejszych jednostek do stanu duchów 
nego i przedsięwzięcie usilnych starań, aby z ncael- 
ni duchownych wychodzili kapłani pełni dnena Bo 
żego, z a p a ł a  do  p r a c y  n a r o d o w e j  i s p o ­
ł e c z n e j

4) Wypowiadamy iię  za niezłomnem przywróce­
niem j ę z y k a  p o l s k i e g o  w instytncyach ko­
ścielnych i kancelaryach urzędników stanu cywil­
nego.

5) Uważamy za niezbędne jak najspiesznlejsze 
urządzanie zjazdów dncbowienstws dekanalnych, 
dyejezyalnych i krajowych, celem omawiania spraw 
narodowych i społecznych

6) Wypowiadamy się —  w imię idei chrsetcl- 
jańckiej -  za zniesieniem kary śmierci I ż ą d tty  
p o w s z e c h n e j  a m n e s t y i  dla przestępców po­
litycznych.

Rezcincyę tę przedstawi naczelnej włzdzy du­
chownej delegacya z pośród prezydynm".

W uzupełnieniu spraw ozdania nadm ienić je­
szcze Dależy, że podczas rozpraw bardzo 3stro 
hrytyKowat o kierunek „Przeglądu k ato lick ie­

go", zalecając wychodzące w Kowalu „Wiado­
mości Pasterskie".

O godzinę dłużej trw d  równocześnie drugi 
wiec pięciotysięczny w Filharmonii, rrząazoay 
przez Poiską Partyę Socyalistyczną z zewnętrz- 
nemi dekoracyami czerwonych sztandarów, wy­
wieszonych z balkonów z wypisoneun na n.ch 
dewizami stronnictw? Mówcy omawiali obecną 
sytuację, dążenie stronnictwa do poprawy a- 
normalnycb stosunków, nadużycia w zarządach, 
warsztatach i instytucjach społecznych Wśród 
grzmiącycn okiasKów nchwaiono gorący protest 
przeciw uwięzieniu towarzyszów petersburskich 
z Rady deputatów robotniczych. Przebieg obrad 
wiecu był wzorowy. Zakończono je odśpiewa­
niem „Czerwonego sztandaru".

Trzeciem było z e b i a n i e  a r t y s t ó w  Tea­
tru Rozmaitości, którzy w p<omamienia z arty­
stami tertru  Nowości utworzyli „Związek arty­
stów dramatycznych sceny polsKiej". Na ogól- 
nem zgromadzenia, które się mi&ło odbyć w n- 
biegły poniedzial-k, na członków założycieli po­
wołani zostali: Frenk;oh Lcszczyi ski, Rapacki 
(ojciec), Ładnowshi, Żeiazowski, WoisKi, Sie­
maszko, Roland, Paliński, Śliwicki, Morozowicz, 
Sikorski, Wilczyński, Bednarczyk, Ja i szew ski, 
Owerło. Gasmski i RntEowski.

Na wczorajszej pierwszej naradzie członków 
założycieli omawiano sposoby wydobycia jak 
najprędzej zaległych pensyj, przedsięwzięcia 
środków, celem popierania interesów pracowni­
ków teatralnych, wreszcie sposoby zaradzenia 
nieładowi, panującemu w obecnej gospodarce 
teatrów warszawskich

Czwartym był w Ogrodzie SasKim urzędowy 
w i e c  r u c h o m y  u r z ę d n i k ó w  p n e z t o w o -  
t e i e g r a f i c z n y c h .  Nie zbici i tropu ogio- 
gzoną listą /5 aymisyonowanych Kolegow, ze­
szli się po pumdniu w ogrodzie i w małych 
kółkach po 5—8 oaób, spacerując, obrado wab 
nad swemi sprawami. — Na ruchomy ten wiec 
przybyli też i bstonosze i roznosiciele depesz 
dla porozumienie się z urzędnikami Zgodnie 
uch w* liii wszyscy trwać dalej przy strajk a.

Tymczasem rozwinął się na dobre s t r e j k  
w o ź n i c ó w  tak, że od potudnia juz i do- 
r ó ż k i  p r z e s t a w a ł y  k r ą ż y ć ,  aż ustały 
zupełnie koło godz. 5 po południa. Rówrież dc 
służby h o t e l o w e j  i K ą p i e l o w e j  jrzyłą- 
czyła się s ł n ż b a  d o m o w a ,  kiórą strajkują­
cy wyciągali z łomów,, Stiejk ten objął zara­
zem służbę s k l e p o w ą  Wszyrcy ci praco- 
w~Ly odbędą w ty „h dniach viece dla utwo­
rzenia związków zawodowych i postawienia 
swych żądań. S^ędzanib od zajęć, szczególnie 
doróżkaray, nie odbyło się tu i ówdzie Lez 
gwałtów a nawet bez s t r z a ł ó w  r e w o l w e ­
r o w y c h ,  bez pościgów wojskowycL i licznycL 
aresztowań

P o c h o d ó w  w i e c z o r n y c h  ze sztanaara 
mi nie brakło, jak codziennie, tylko zaczęły się 
|nż od godz. 2 po południa, rti czemn, jak za­
wsze, uUtbmnym terenem Dyła nl. Marszałkow­
ska wraz z liczuemi swemi boczuemi ulicami. 
Sałdaty uganiali się za „nieprzyjacielem4 ma­
łoletnim. który umiejętnie drażnił byka połnocy 
czerwonemi chnsteczkami.

W Łodzi wybuchła wczoraj wieczorem p a ­
n i k a .  Całą noc wszędzie były po domach świa­
tła, z obawy przed pogromem. Samoobron* by­
ła w pogotowiu nieustającem. Powód do tego 
dał pijany stójkowy, który na ulicy Piotrkow­
skie; bez żadnego powoda z a c z ą ł  s t r z e l a ć  
z r e w o l w e r u ,  Po pięciu strzałach wpadł do 
jadącej doróżki, wyrzucił z nie; kobietę na 
brnfe i zmusił groźbą dorożkarza do jazdy. Po­
pędził za nim pościg samoobrony, do Której 
stójkowy dał siedm strzałów rewolwerowych 
i wreszcie ukrył się w cyrkule trzecim. Popłoch 
przyczynił się do wyjazdu mnóstwa osób jeszcze 
w nocy za gramcę.

7? południe wybachł w łódzkiem więzieniu

S t a n i s ł a w  O r a y b n e r .

V. cdp cej skórze.
P O W I E Ś Ć .

óe tf ią g  axiMy.)

XXII.
— Kto tan T — nie otwierając drzwi, pytała 

pani Cesia Zygmunta.
— To ja. Dzień dobry paru.
— Co za ja?
— Nie poznaje mnie pani?
— Ach, par Zygmunt! Tej sekundy, bom 

rozebrana
Upłynęła długa chwila, zanim dało się sły- 

Bzec odpinanie łańcncha, poczem pani Cesia 
wpuściła gościa.

— W tam. Ślicznie zrobiłeś, panie Zygmun­
cie, żeś przyjechał Ala się bardzo ucieszy. Jak  
się to stało? Wiem, że me miałeś zamiarn być 
tak prędko w Warszawie.

— Złożyło się. Zresztą, prawie już na wieś 
nie wracam.

— Tem lepiej doskonale. Tęsknisz pan. rozu­
miem. Pociesz się, że i tn tęsknią za tobą. „Lee 
beaux esprits, sinon les beaux coenrs"... natn- 
ramie. stara historya. Domyślam się, że chciał­
byś pan jak najprędzej zobaczyć się z n;ą?

Wszyrtko to mówiła Cesia jednym tchem, co 
bardzo w porę uwalniało Zygmunta od odpo­
wiedzi, jeżeli nie zaprzeczania

— Tak jest, mam do mej pilny interes, i 
gdyby pam była tak dobra...

Przerwała mu, spoglądając w oczy badawczo.

— Interes? „Qu’est ce que cela veut dire“, 
interes?... Ha, słusznie, wszystko na tym świę­
cie jest interesem swojego rodzaju — i śmiała

:się Cesia — wszystko, poczynając od wrzasku 
na g’ełdzie, a kończąc na śpiewa słowika, któ­
rego tryle maja być przecież wyrazem tylko 
interesu.

Zygmunt nie wątpił, że ta  przyjaciółka jest 
dokładnie wtajemniczona w całą jego pieniężną 
sprawę z ozermerową, nie chciał jeanaK doiu- 
szać tych rzeczy, co najmniej drażliwych dla 
niago.

— W istocie, pragnę ją  widzieć — mó­
wił — a liczę na panią, że mi ułatwisz spo­
tkanie, nie prawdaż?

— A tak, pragnę ją  widzieć, to jnż brzmJ 
zupełnie inaczej, no, i... nie tamuje interesu. 
Ale żart da stronę, p„nie Zygmuncie, przed go­
dziną byłam n Ali i właśnie mówiłyśmy o to­
bie...

— Bardzo się cieszę. A jak pani sądzi, kie­
dy mógłbvm ją  tn spotkać, ale konieczuie dziś 
jeszcze?

— Tak ma pilno! Aż mnie zazdrość bie­
rze. śądzę, te  każdej chwili, tylko nie tn, n 
mnie...

— Jak to, byłażbyś pani tyle niełaskawą na 
nas9 — pytał Kamiwmeck. zdziwiony.

— „Ah, qaelle idóe monstra!" Nie o to cho­
dzi. P«n nie wie, co się dziein. „Imagiuaz-yous", 
ci lekarze lubią sprawiać niespodzianki. I  tak 
np.: zeszłego rukn, jeszcz«śmy się z panem 
wtedy nie znali, powiadają z całą pewnością, 
że Srermer nie pociągnie miesiąca. Była chwi­
la, ze Ara naradzała się jnż ze swoją mody- 
stką cu do fasuun żałobnego kapelusza. Tym­
czasem mija tydzień jeden, drugi, pan Szermer

coraz zdrowszy, aż po owyir miesiącu, zamiast 
na Powązki, pojechał sobie na spacer w aleje. 
1 to jeszcze zachciało n a  się z żoną! Miły za­
wód dla Ali, co?

— Zapewne — Zygmunt potwierdził bezmyśl­
nie. — No, a teraz?

— Teraz jest coś podobnego, ty k o  wprost 
odwrotnie. Bardzo nie dawno doktor kazał ku­
pić dla Szermera wózek, zapewniając, że chory 
będzie nim jeździł długie lata. I cóż? Upływa 
zaledwie parę tygodni, a ten nie może się w 
wózku utrzymać, i kazali mn leżeć.

— Więc tak źle z nim?
— Podobno co dzień gorzej. Znowu przepo­

wiadają katastrofę
— Ale dotychczas nie dowiedziałem się, dla­

czego nie mogę się tn spotkać z panią Alicyą? 
Przecież Szermer nie umiera jeszcze?

— Niestety nie, ale ona nie może mszyć »i«3 
z domu, a zwłaszcza dziś...

— Skądże ta  trosKliwość?
— Nie troskliwość, tylko smutna konieczność 

zachowania pewnego „decorum". Przy mnie był 
tam lekarz domowy i zapowiedział, że bezzwło 
cznie musi wezwać drugiego, do „consilium". 
Więc jakże Ala wyjdzie z domn? Któż za nią 
przyjmie doktorów? Cóżby oni sami pomyśleli 
o niej?

— A jutro? JaK pani sądzi?
— Jutro  może być to samo, co dziś to też 

radzę ci, panie Zygmuncie, nie czekać, ty k o  
pójść prosto do Ali, najlepiej wieczorem.

— To mi się wcale nie uśmiecha.
— „Ponrquoi ęa?“ Opróc/ niej, nikt pana 

tam nie zobaczy, zaręczam. A służba? Przecież 
tam Indzie przychodzą. Co do samego Szermera, 
ten się zupełnie nie liczy, tem oardziąj, że leży

w łóżku, jaŁ drewno. Wreszcie, „pour rons 
etre aimable", gotowa jestem wpaść do Ali i 
uprzedzić ją, zgoda?

— Ona ma słuszność — myślał Zygmunt, 
który głównie dla zamknięcia wszeiKicb ra­
chunków z Al;cyą do Warszawy pospieszył, 
który dziś pragnął gorąco strącić w przepaść 
zapomnienia wszystko, wszystko, co było, aż.eby 
potem, wróciwszy tam do nich, mieć prawo 
spojrzeć już śmiało w oczy Maryli, w oczy Wła­
dysławowi. Wszakże oi w.ary obojga nadużył 
tak bardzo!

— A więc usłucham rady pac. — mow'ł — 
i skorzystam z jej grzeczności, bo istotnie wolę, 
aby pani Alicya była uprzedzoną Przy„dę tam 
o ósmej „prćcises", czy tak dohrze?

— Doskonale. Szermer o tej porze zapewne 
będzie jnż spał i nic wam me zakłóci spokoju.
Szczęśliwi 1...

Jnż kilka minut przed ósmą Alicya biegała 
gorączkowo, od okien salonu do drzwi schodo­
wych w przeÓDokojn, tam i napowrót. Tn pa­
trzy, czy nie zatrzyma się dorożka przed bra­
mą, tam nasłuchuje, czy kto nie idzie po scho­
dach Zygmunt może przyjechać, albo przyiść 
pieszo

Dzwonek! Uzyżby on?... Nie, to w sypialni 
Szermera. Jakże nie w porę

Więc spieszy do niego, aby się jaknajprę­
dzej załatwić, i mieć jnż potem zupełną swo­
bodę.

— Czegóż ci jeszcze potrzeba?
— Nic daszko, przepraszam cię...
— Praeciei dzwoniłeś — i pani «ofa się i 

pokoju.

— Odchodzisz? Piusiłbym o lampę, jnż Just 
ciemno.

Ona nerwowo pociera zapałki, łamią się jej 
w rękach, jedna za dragą, nareszcie po sy- 
piami roziało się św a tlo . rysnjąc jaskrawo 
na tle śnieżnych podnszek, zżóikłą, rzeałbyś 
woskową głowę Szermera. Odrosła- dłnga bro­
da, na piersi mn zwisła w nieładzie. Ręct 
wyciągnął po sobie, chude, kościste, jak trapie, 
Jedynie oczy zdradzają w nim życie. W tej 
chwili żywo memi spoziera na żonę, spoziera 
lękliwie.

— Nie odchodź jeszcze Alachno..
— Czego chcesz?
— Myślałem, że. przeczytasz nu dziennik? 

Czytałbym sam, alo... wiesz... ręce... 1 rzymać tak 
trudno..

— O a nie mogę — odpowiedziała mu, bio­
rąc za klamkę odedrzwi — ze raz Cesia przyj 
uzie do mnie, ale zawołam słnzącego, tu ci 
potrzyma gazetę. Dobranoc. — I  wyszła szyb­
ko , nie dosłyszawszy jego ciężkiego west­
chnienia.

Kłamała bezkarnie. Jemu raz na zawsze za­
broniono wybzidywać służbę, kto jesl n pam 
Posłuszny, nigdy o to nie pyta.

Alicya, zboczywszy teraz do przedpokoju, 
nadstawiła ucha Ktoś idzie. Niezawodnie on 
Uchyliła drzwi, tak, to Zygmunt 1 Więc przestę- 
puje próg i szepce w sieni schodowej:!

— Jak  się maszl Czekałam na ciebie — ści­
ska mn rękę i wprowadza za sobą. — Idź 
tam — wskazuje drzwi do s&lonn — ja  w tej 
chwili przycnodzę.

Ona pobiegła w głąb korytarza. Kamieniecki 
znalazł się w »aionie-

(C <L a)
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przy nlicy Długiej b u n t  w i ę ź n i ó w .  Podczas 
spaceru więźniowie zaczęli tłnc ^zyby, rozbijać 
ławki, kubły. „Uśmiepzono bunt przy pomocy 
kozaków!" L i c z b a  o f i a r  z n a c z n a !

Kilkanaście szkółek miejskich, gdzie nie wpro­
wadzono wykładu polskiego, opuśc.ia dzia mło­
dzież, ścigana po ulicach przez kozaków, To 
samo w Z g i e r z u  obywatele nie chcą ułożyć 
listy opłat szkolnych, dopóki nie będzie wpro­
wadzony wykład poiSKi

P o w s z e c h n y  s t r e j k  k o l e j o w y  n a  
r a z i e  o d ł o ż o n o  wskutek postanowień ze­
brania delegatów robotniczych w Petersburgu, 
guzie po całym szeregu mów większość wypo­
wiedziała się p r z e c i w  s t r e j k o w i ,  szcze­
gólnie gdy przewodniczący zaznaczył chwilę dla 
niego obecnie niestosowną i niedogodną, z przy­
czyn, że w Związku kolejowym z a c z ą ł  s i ę  
r o z d ź w i ę k ;  po wtóre, że włościanie ze wsi, 
przyległych do stacyj kolejowych, stanowczo o 
świadczyli się p r z e c i w  s t r e j k o w i ,  ponie­
waż pozca wia on ich zarobków; wreszcie ponieważ 
wkrótce cdhędzie się nowy zjazd kolejarzy i byłoby 
bardzo niepożądane przeasiębiać cokoiw.ekbądz 
bez niego. Oprócz tego delegaci orzekli stanow­
czo, iż nie widzą żadDej zgoła zniewagi w fak­
cie aresztowania Krustalewa. O roi

Groźba obstrukcyi kolejowej.
Pośród słcżby kolei prywatnych w Austryi już 

od dawna panuje rozgoryczenie * powodu zbyt ni­
skich płac, przeciążenia pracą tudzież bardzo utru 
dnionego awansu. Roigorycienie to wzrosło, gdy 
ministerstwo ko ei przyznało niedawno podnrzędni 
kom 1 stazole kolei znaczne polepszenie bytu i sto 
sunków awansu, a następstwa te wsrowadzi w czyn 
bądź na święta Bożego Narodzenia, bąoź z dniem 
1 stycznia 1906 r Do niezadowolenia słnżoy ko­
lei prywatnych przyczynia się równie fakt, że za­
rządy tych kolei nie chcą swoim pracownikom przy­
znać większych ustępstw, niż to uczyniło minister­
stwo kolei dla służby na liniacn panstwowycn. Otóż 
robotnicy kolei prywatnych uważają niektóre ustęp­
stwa ministerstwa kolei aa niewystarczające I do­
magają sfę większego wymiaru dla siebie.

W  P r a d z e  odbyła się konfereneya delegatów 
robotniczych kolei prywatnych. Na konfereneyę przy­
było 130 przedstawicieli kolejarzy z Czech i Mo­
raw. Równie socy Uno-demokratyczni, jakoteż i na- 
rodowo czesny delegaci oświadczyli, że ustępstw* za­
rządów kolei prywatnych są niewystarczające i że 
robotnicy kolejowi muszą przygotować się na kałdy 
wypadek jo  walki. Konsretuycd uchwał delegaci 
nie powzięli, postanowili bowiem czekać n» wynik 
rokowań pomiędzy słnżbą kolei południowej 1 To- 
wurz-stwa kolei państwowych z jeanej, a zarząda 
ml tych linij s drugiej strony; pizyjęli tylko re­
zolucję, kióra wyraża „najgłębsze oburzenie z po­
wodu biurokratycznego stanowiska z«rządów kolei 
prywatnych wooee sprawy podwyższenia płac służby 
kolejowej". Rezolucya oświadcza, że gdyby roko- 
waaia, zwłaszcza co do podwyższenia płac dla słu­
żby prowizorycznej, nie przyniosły pożądanego ra 
zultatu, kolejarze natychmiast przystąpią d o  b i e r ­
n e g o  o p o r u ,  czyli obstrakcyi.

Wczoraj rozpoczęły się w ministerstwie kolei ro­
kowania pomiędzy mężami zaufania służby kolejo­
wej a dyrekcyą kolei południowej. Ze strony słnżby 
kolejowej biorą ndziat mężowie tautama socyolno 
demokratyczni 1 niemiecko-narodowi. Dzisiaj mają 
się ro*;'0.ciąć rokowani* i  dyrokcyą Towarzystw* 
kolei państwowych. Rokowania z Koleją północno- 
zachodnią rozpoczną się prawaopodoonle dopiero 
w poniedziałek. W  piątek rada nadzorcza kolei pół­
nocnej odbędzie swoje posiedzenie i uchwali pra­
wdopodobnie termin rokowań, zaś rada nadzorcza 
kolei Wiedeń Aspang zbierze e ię w sobotę Z po­
czątkiem przyszłego tygodula rozpoczną się roko­
wania pomiędzy złużbą a zarządami kolei Baszt.e- 
hradzkiej I czeskiej kolei północnej.

Jeżeli rokowania z dyrekcyą kolei południowej 
nie przyniosą pożądanego reznltata, wówczas roko­
wania reszty zarządów kolei prywatnycn staną się 
prawdopodoDnle bezprzedmlotowemt, g d y ż  w y b u ­
c h n i e  p o w s z e c h n a  o b s t r u k e y a  s ł u ż b y  
n a  w s z y s t k i c h  k o l e j a c h  p r y w a t n y c h .  
Faktem jest. że pośród służby kolei południowej 
panuje silne wrzenie. Robotnicy kolejowi w Trye- 
ścle na wezwanie mężów zaufania zaprzestali tym 
czasowo obstrukcyi i czekają na wiadomi ść z W ie­
dnia o wynlkn rokowań. Z innych stacyj tej kolei, 
a miancwicie z Marburga, s Brocku nzd Murem, 
L oben 1 Donawits donoszą, ze służb* gotowa tam 
jest każdej chwili do obstrukcyi. Z Berna donoszą, 
że w P r z y r o w i e  odbyło się zgromadzenie słnżby 
kolei północnej i achwaliło podjęcie oDstrukcyi n a  
w s z y s t k i c h  l i n i a c h  t e j  k o l e i .  Służba żąda 
podwyższenia płac o 20*/»• Wiedeńska „Z«łt“ do­
nosi, ż e w B o g a m l n i e ,  O s t r a w i e  M o r a w ­
s k i e j ,  P r z y r o w i e  i O ś w i ę c i m i e  w y b u ­
c h ł a  j u ż  o b s t r u k e y a .

Jak widzimy położenie na kolejach prywatnych 
jest rzeczywiście krytyczne. Zarządy kolei prywat 
nych, dbałe o interes akcyonaryoszów, którym pra­
gną zapewnić jak. największą dywidendę, chciałyby 
słnżoę kolejową ugłaskać drobnetni ustępstwami, czy 
się im to jednakże powiedzie, bardzo wątpimy. Ob- 
strnkeya kolejowa stanie się w takim razie nieu­
niknioną, a jakie siąa szkody spadną na przemysł 
1 handel, nie potrzebujemy wspominać Niedawna 
Obstrukeya na prywatnycn Ko'ej tch czeskich jest 
przykładem, na jakie straty świat handlowy i prze­
mysłowy, cała wreszcie publiczność były narażone 
skutkiem obstrukcyi. I  dlatego rząd równie w in­
teresie służby kolejowej, jako w interesie ludności, 
powinien wywrzeć nacisk na zarządy kolei prywat­
nych, ażeby o ile możności uwzględniły żądania ro­
botników

A  a  je s t .
K ra k ó w , 14 grudnia.

0 pomoc dla młodzieży szkolnej Towarzystwo 
opieki nad ubogą młodzieżą szkolną w Krakowie 
ogłosiło następującą odezwę:

W szak wiecie, że są biedni. Są uczniowie pozba­
wieni wszelkich środków do życia, którzy jednak 
pragną oświaty 1 rwią się do nauki z zapałem. 
Któż łatwiej przyjść im może z pomocą, jeżeli nie 
W y koledzy i koleżanki Ileż to dobrego można 
uczynić, pimiętając o młodszych i ubożarych kole­
gach

Towarzystwo „Oplesi nad młodzieżą szkolną" 
zwraca się tedy do rodziców 1 opiekunów młodzie­
ży z gorącą prośbą o współczucie i pam'ęć dla po­
trzebujących pomocy Prosimy o uorania, bieilmę, 
sprzęty 1 t. d., które bierzemy dla takich, co w&i< 
czą a nędzą 1 puzbawieni dą opieki. Wszystko to

10.000

dane w ofierze, dopomoże wielkiej pracy, podjętej 
dla dobra młodzieży biednej a lgnacel do oświaty. 
W ieleż to rzeczy zużytych przy aa się jeszcze dia 
biedniejszych oa Was?

Z w racam y alę z serdecznem  w ezw aniem  sicze  
g ó lc ie , do uczniów i  uczenie pełn i pi se śH a d c z e r ia , 
ze m e apelojum y Jo  se rc  sam olubnych, k tó ry ch  nie 
w zrusza  n iedola ubogiej młodzieży.

Dary przyjmuje się z* pokwitowaniem w biurze 
Towarzystwa (Szpitalna 7, II p.) w w godzinach od 
12 do 2 w połndnie.

Wydział Towa/*jstwa „Opieki nad młodzieżą 
szkolną": Przewodniczący dr Ignacy Petelenz, za­
stępca przewodniczącego Tomasz Sołtysik, dyrektor; 
sekretarze: Marya Siedlecka 1 Tadeusz Dropioweki. 
Dr J. 3og(ianik, Stefania Hirseskowa, A Klemen- 
siewiczowa, ki. liasnv, katecheta, Jadwiga Stroko- 
wa, A. Witkowska, Vimpeller, dyrek or.

Z Uniwersytetu ludowego otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Stwierdzamy, że żadnej ankiety w spiawach re- 
ifg jnjcb, o której ostatnlemi czasy piszą dzienniki 
krakowskie, Uniwersytet ludowy im Adamr Mickie­
wicza nie utworzył i zarazem zastrzegam y  się prze 
ciwko wszelkim samowolnym nadużywaniom nrmy 
insi ytucyi.

Za Oddział krakowski Uniwersytetu ludowego Im. 
Adama Mickiewicza Dr Julian G e r t l e r ,  Hele a 
W i t k o w s k a  

Losy krakowskie, w dniach 2-gim, 3, 4, 5, 8 
1 8 stycznia 1906 o godz. 9 rano odbędzie się w 
sa'i posiedzeń Rady miasta Krakowa 50-te ciągnie­
nie losów pożyczki piemiowej gminy m. Krasowa 
wobec delegatów Rady miasta i dwóch noiaryo- 
szów. W  pierwszym dniu ciągnienia, t. j. 2 sty­
cznia, wylosowanym będzie jeden los i  w ygraią  
50.000  koron, jeaen los z wygraną 6000  koron 1 
pięć losów z wygraną po 1200  koron. W  duiach 
następnych odbędzie się losowanie numerów już 
tylko po 60 koion.

Opłatek W Sokole. Tradycyjny opłatek w kra­
kowskim Sokole odbędale się w pią ek 22  bm. Wie 
czór L isU  do zapisywania blę u kursora Towa­
rzystwa oraz u firmy Zajączek i La kosz (linia 
A B). Ze względów na urządzenie wcześniejsze zgło­
szen ia  Koniecine.

Reforma statutu miejskiego. W  bobotę d. 16 
b. m. odbędzie się w magistracie posiedzenie komi­
sy! statntowej Rady miejskiej, celem dyshusyi 1 
wniosków w spr«wle reformy statutu miejskiego.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyl ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
Boringera. Sokcya na podstawie wniosku r. m. Mar­
kusa uchwaliła polecić bu lownictwu miejskiemu 
opracowa nie projektu skanalizowania piantacyi miej 
skich. Celem uregulowania ulicy Blich, zgodziła się 
sekeya, by prezydyum przy udziale członków sekcji 
ekonomicznej pneprowaaziło odpowiednie pertrak- 
tacye z koleją pańsiwową w myśl podniesionych 
przez sekcję uwag. Wreszcie uchwaliła sekeya do­
stawę papieru dla potrzeb gminy oddać fabryce p. 
Kolischera w Czerianzch. Kredyty na ten cel mają 
być przedstawione sekcyl skarbuwej i Radzie miasta.

Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyl szkolnej Rady m'asta pud przewodni­
ctwem wlceprezydoLta p. M. Chylińskiego. Sekeya 
w dalszym ciągu obradowała n a l reorg. iii:  cyą 
szkoły dla robót kobiecych. W  obradach uczestni­
czył dyrektor p, Getlicn, nauczycielki s*koiy robót 
pp. Rychter i Meyerbarger, oraz p. Piechowska ze 
szkoły wydziałowej im. Scholasty ki, Dalsze obrady 
nad tą sprawą odoędą się na następnem posie­
dzenia. f

Również wczoraj przyznała sekeya kilka rapo- 
móg nauczycielom z funaasiu uchwalonego na ten 
cel w swoim czasie przez Radę miejską.

Nowy zegar no wieży ratuszowej. P. Stani­
sław Żeleński pismem do prezydyum miasta zawia­
domił, że daruje gminie miasta Krakowa zegar dwu- 
wskaiówkowy o czterech tarczach, celem umieszcze­
nia go na wieży ratuszowej w Rynku głównym. 
Pismo to odczytał na wczoraj aiam  posiedzeniu sek- 
cyi ekonomicznej przewodniczący r. m. Beriager. 
Sekeya uchwaliła przedstawić Radzie miast* na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek o przyjęcie daru 
I wyrażenie ofiarodawcy podziękowania.

Bierny opór na kolei północnej W ied e ń -k i
komitet służby na kolei północnej przysłał dzisiaj 
do krakowskiego komitatu zawiadomienie, by pro­
jektowany t. zw. bierny opór wstrzymać do dnia 
22 b. m., gdyż komitet prowadzi jeszcze pertrakta­
c je  i  zarządem kolei północnej. Na dworcu tutej­
szym rozlepiono w nocy w kilkunastu punktach 
kartki (po niemiecku) z nagłówkiem „Baczność 
Nordbańczycy!“, w których komitet zi wiadania krf 
kowskieb kolegów o postanowieniach w tej sprawie 
zapadłych na zgromadzeniach kolejarzy w Wiedniu, 
Florideduifia, B«rnłe, Morawskiej Ostrawie, Ołomnń 
cu i Przerowie. Odezwa kończy się w  krzykmkiem: 
„Ni«ch żyje solidarność!"

Co zaś do pogłosek, jakoby bierny opór już wy- 
bnchł, to według otrzymanych wyjaśnień w biurze 
koloi północne), wczorajszy pociąg pospieszny o go 
azinie 8 m. 18 wieczorem przyszod normalnie, a 
służba na dworen osobowym pełniła należycie swo 
je rzynnuścl, tak, że późnym wieczorem bierny opór 
całkiem w Krakowie nie dał się we znaki.

Spużnlenle pociągu. Pociąg pospieszny lwow­
ski, k tó ry  zwykle przychodzi do Krakowa o godz.
8 m. 45 wieczór, przyszedł wczoraj z opóźnieniem 
blisko o ci łą godzinę. Powodem tego opóźnienia, 
jak nas informują, były silne burze w kilku punk­
tach przestrzeni, które Dozrvwały druty teiegrah 
czue, uszkodziły sygnały i t. p. Uszkodzenia te już 
naprawiono i ruch pociągów j-st prawidłowy.

Drzeciw pokątnym pisarzom. Tutejsza Izbi
adw okacka doniosłe dyrekcyl Dollcyi, że n a  dw oren 
kolejow ym  n w ija  się m nóstw o podejrzanych  indy ­
w iduów . m ieniących sic „agen tam i adw okackim i", 
którzy  w ieśn iaków , przybyłych  do m iasta  d la  pro 
w adzen ia  sporów  sądow ych, n ak ła n ia ją  do ndaw a 
n ia  się o poradę p raw n ą  dc sw ych pryncypałów  
różnych pokątnych  pisarzy . P o llcy a  w drożyła w te j 
sp raw ie  dochodzenie 1 dzis ia j n a  dw oren kolejowym  
uw ięziła  n ie jak iego  T om asza K , byłego lL tonocza, 
obecnie bez za jęcia , k tó ry  tru d n ił się  zaw odowo do 
starczan iem  k lien tów  pisarzom  pokątnym . D alsze 
dochodzenia w  te j sp raw ie  w toku.

Kalendarz krakowski Józefa Czecha na r. 1906
opuścił w tych dniach przssę po raz 75- Poważna 
ta cyfra lat wyrobiła kalendarzowi Czecba trady- 
cyę powodzenia, jako wiernemn przyjacielowi rodiin 
krakowskich. Zwiększająca się s roku na rok obję­
tość kalendarza, mająca swe źródło we wzrastają­
cym dziale lnformacyj, sprawia, że kalendarz Cze­
cha urósł w wielką księgę, w której znajduje po­
mieszczenie wszystko, co interesować może w ży­
ciu codaienuem mieszkańca Kulkowa, a więc Bze- 
matyzm władz w Krakowie i Podgórzu, rozkłady 
jazdy, przepisy pocztowe, rozkład miejsc w teatrze, 
cennik dorożek, skale stemplowe, taryfy akcyzowe, 
wykaz domów m Krakowa z 'wyszczególnieniem

własności hipotecznej, wykaz ciągnień losów i t. d. 
W  literackim dziale, przygotowywanym przez To­
warzystwo miłośników historyl i zabytków Krako­
wa, znajdują się następujące artykuły: „Dr Karoi 
Kitrejcher" z portretem, „Spisek mieszczan krakow­
skich przeciw Szwedom" przes KI. Bąkowskiugo, 
Kronika krakowski, z r. 1905, Opieka nad żaby 
tkam! z 2 rycinami przez dra Toukowicza etc. 
Typograficzna strona kalendarza jest niezwykle 
ozdobną i artystyczną. Cena i  kor. 60 hai.

Z Pudgorza. We środę 13 b. m. odbyło się tn 
posiedzene Rody miejskiej celom uchwalenia bu­
dżetu na rok 1906 Rada uchwaliła wydatki w łą 
cznej sumie 3 4 2 .2 /7  koron, z czego ważniejsze po- 
zycye wynoszą: płsce członków magistratu 65.687  
koron, służby magistratu 21 .364  koron, koszta kan­
celaryjne 3400  keron, wydatki na szkoły lądowe 
1 gimnazjum 32.027 ko/on, na utrzymanie plant 
2700 koron, rzfralni 2840, straż pożarna 9448, 
publiczne oświetleniu 16.500, powiększenie funda- 
sza rezerwowego zakl id a elektrycznego 1200, hala 
ttrgowa 4845 , otrzymanie budynków miejskich 
14 950, studnie publiczne 1300, wydatki poiieyjno 
zdrowotne 5668. wydatki na cele dobroczynne 
10 002 koron. Wśród całego szeregn uchwalonych 
snbwencyj dla różnych nnmanitarnycn instytncyj 
uchwalono też dla ochronki w Podgórza 600 koron, 
a fandns-n inwestycyjnego uchwalono prócz innych 
wydatków pokryć koszta przeniesienia 1 urządzenia 
targowicy, wynoszące kwotę 15 000  koron 1 koszta 
budowy torn kolejowi-de do rzeźni miejskiej w kwo­
cie 50 .282 koron. Po uchwaleniu budżetu Rada o- 
lesłała podanie rieŹŁlków w Piaskach W ielkich o 
auiżenie czynszu dzierżawy dodatku gminnego od 
mięsa, jak i podanie spółki w in iany o zniżenie 
czynszy z dzierżawy dodatku gminnego do podtitku 
fconsumcyjoego od wina, do komlsyi gospodarczej i 
prawniczej.

W  dniach 11, 12 i 13 bm. odbyły się w tntej- 
szem starostw‘e wyoory do komisy! sz. cnnkowej 
poda.su osoblsto-dochodowego s okręgu szacunko­
wego Podgórze-powiat. Z pierwszego Koła wybrano 
na członka p. Adama KLubmajora, właściciela fa­
bryki kafli w Dębnikach, na zastępcę p. Ronstan- 
tego Rad lsze : skiego, właściciela reLlności w Dę­
bnikach W Kole drnglem wybrano na członka dr 
S'anisława Nawrata, lekarza w Skawinie, zaś w 
Kole trzeciem na członka p. Maurycego Ab -tha- 
mera, kopca w Ludwlnowie, a na zastępców p. 
Piotra Czerwińskiego, przemysłowca ze Świątnik 1 
p. Stanisława Fryzego, blacharza w Ludwinowie.

Wieczorek Mickiewiczowski na wsi. Z Bo­
cheńskiego piszą nam: Dnia 8 bm. odbył się u ie- 
czorek Mickiewiczowski, nrządzony Btaraniem grona 
nauczycielskiego w Dnewinie. Salę Kó.ka rolnicze­
go zapełnili tłumnie włościanie i inteligeneya. Sło­
wo wstępne, wygłoszone przez kierownika szkoły, 
p. Wojciecna Fietkę, uczyniło wielkie wrażenie, 
jak również deklamacja nauczycielki p. Tekli Dwor­
skiej, którą żywo oklaskiwano. Jedna a uczennic 
wygłosiła „Modlitwę polskiego dziewczęcia", dekla- 
macya ta włościanom i włościankom wycisnęła łzy 
z oczu. Odegrano następnie dobrze nscenizcwaną 
balladę Mickiewicza „Powrót taty", a na zakoń 
cienie urządzono żywy obraz. W  przerwach dsia- 
twa odśpiewała szereg pleśni patryoiycznych.

Za piękny wieczór, z którego dochód przezna 
czono na ubogą dziatwę 1 sprawienie sztandaru 
szkolnego, należy się serdeczna pedzięsa inieyato- 
rom, w ich rzędzie n*czela!komI gminy p. Twar­
dowskiemu.

Z Bochni otrzymujemy pismo, podpisane przez 
30  **m irB »kłljch  'v  t* tn r pio-
te s tu jące  p rzeciw  podszyw aniu  się pod firmę ak ad e­
mików k liku  sam ozw ańczych panów , k tó rzy  u rzą­
dzili tam  w ieczorek m azykalno-w okalny. P ro g ram  
wieCaurku i w ykonanie były istnom ! kp inam i z j>u- 
b iicsności, k tó ra  zape(uiła tłum n ie  sa lę  w p rzek o ­
n an ia , że jes t to  w ieczór u rządzony  p rzes akaae 
m lków  krakow skich .

Jubileusz kapelmistrza. Z B ochni niszą nam : 
T u te jszy  w ielce ceniony d la  sw ych zdolności m uzy­
cznych i osobistych za le t k ape lm is trz  sa lin a rn y  p. 
A ntoni L an g er, zn an y  tak że  dobrze w kołach mu­
zykalnego  K rakow a, obchodził w  tych  dniacb 26 -le­
tn i jub ilen sz  p racy  zaw odowej. W  d n ia  1 b. m. od­
był się w Bali kasynow ej k oncert o rk ie s try  sa lin a r­
nej, złożony z sam ych utw orów  ja b l la ta  1 pud oso 
b istym  jego  k ierunk iem , w p.tlka dni zaś późuiej 
b an k ie t n a  jego cześć, w k tórym  w zięli ndzia ł n a j­
w yb itn ie js i przedfiiaw iciele tu te jszeg o  obyw ate ls tw a. 
P. L an g e r ta len tem  1 p racą , jako  kom pozytor i o r­
gan iza to r, zaobył sobie w kol zen tu te jszy ch  tek  
w ielkie i zrs łużone uznanie , że skrom ny obchód ju - 
o iieuszow y był zaledw o słabym  w yrazem  w dzięczno­
ści, n a  j - k ą  sobie n  n as zasłuży ł, jak o  zaw sze chę­
tn y  i skw apliw y o rg an iza to r w szelak ie j m uzyki i 
koncertów  w Bochni. D o d ić  też  należy , że jego 
zaBługą jest, dzisiejszy  w ysoki noziom a rty s ty cz n y  
t w yszkolen ie  m uzyki sa lin a rn e j bocheńskiej, k tó ra  
mimo skąpego poparcia  w ładz skarbow ych, zalicza 
się dziś do najlepszych

W  ostatnich czasach za staraniem tutejszego 
sztygara p. Nigrlna utworzył się tu chór górniczy, 
nadto z&lożcno bibliotekę górniczą i zorganizowano 
stały komplet do amatorskich przedstawień górniczych.

Oświęcim. 12 grudnia. Na posledzenin Raay 
miejskiej, odbytem ubiegłej środy, uchwalono jedno­
głośnie protest w sprawie przeniesienia seminaryim  
polskiego z Cieszyna. W  wykonaniu tej uchwały 
odniosł się bnrmisirz drogą telegiaficzną do prezy­
denta ministrów, tadrież d« presesa Koła polskiego 
w Wiedniu. Na temsaurm posiedzeniu omawiano 
sprawę zaprowadzeni* telefonów w Oświęcimie, któ 
ra wlecze się już od r. 1896 1 niema nadziel, aby 
tak rychło została ukończoną. Znany z energicznej 
działalności bnrmlst*z tutejszy, p. Karol Śmieszek, 
przedstawił, w jakiem stadynm sprawa ta obecnie 
się znajduje, prz.yczem ze względa na analogiczne 
poprzednie uchwały został upoważniony do wnie­
sienia memoryrłu do ministerstwa handlu w W ie­
dniu, gdyż wszelakie urgensa pod adresem dyre­
kcyl poczt we Lwowie pozostają bez skutku, a na­
wet magistrat nie jest w stanie się dowiedzieć, 
kiedy na pewno zacznie telefon w Oświęcim1! f ic 
keyonować, jakkolwiek sprawa ta jest dla tutejsze­
go pogranicza bardzo ważną i od lat aktualną.

W  niedzielę odbył się tutaj uroczysty wieczór, 
celem uczczenia pamięci Adama Mickiewicza i po­
wstania listopadowego. Sala była wprost nabita pu­
blicznością, a między zebranymi widzieliśmy wieln 
rodaków z Gornego Śląska. R zec. o powstaniu II- 
stopadowem wypowiedział dr Bstanda, który w barw- 
nem przemówieniu przypomniał zbbranym dzieje 
smntnych wypadków i wskazując na krwawe zapa­
sy, jakie w obecnej dobie rozgrywają się w Rosyi, 
zaznaczył, że podjęła walk* o wolność musi się za­
kończyć pomyślnie, a wtedy i dla nas nastąpią le- 
0816 czasy. Program wieczora nastosowany był do 
uroczystości. Deklamacja wygłoszona została z za­
pałem przez p. Dąbrowską, puczem nastąpiła pię­
kna g ia  na skrzypcacb, so lo ; tenorowe, jakoteż

śpiew chóralny dzielnego Kółka śpiewackiego. - 
W szystkie te produkeye wypadły bez zarzutu, a 
udztnej całości dopełniło przedstawienie amatorskie. 
Odegrano mianowicie wzorowo „Powrót taty" w 
uscenizowania J. Gołębiowskiego. Nastrój na sali 
panował uroczysty, a „Chorału" wysłuchała publi 
czność stojąco.

Tarnów. Dzisiaj odbyły się ta wybory do Rady 
miejskiej z kury! I. Głcsnjących było 212. Wybra 
ni zostali: Józef Dobrowolski, naczelnik sądu po 
wiatowego 182 głosami Adolf Stapf, architekt 164  
gł., dr Tadensz Tertil, adwokat 160 gfc, ks. Frań 
ciszek Leśniak 159 gł., Karol Trochanowskl, dyre­
ktor szkoły realn0j 140 g ł . , dr Jan Leuiek, dyre 
btor g!mnazyum I I ,  1 3 i  gł. Zastępcami wybrani: 
Jan Rnszczyńskl, dyrektor szkoły żeńskiej 124 gło 
sami, ks. dr Szczeklik 122 gł- l dr Jakób Offner, 
adwokat 93 gł.

Zmarli.
Z Horoszkiewicsów Marya K o z i a, ń a k a , żona 

obrońcy w sprawach karnych, przeżywsay lat 30, 
zmarła dnia 12 b. m.

M m  s w U b t J .
Z Wa 8?w y
—  W  sprawie bezrobocia pocztowo-ielegraftcsna 

go przybył z Petersburga do War»*awy delegat 
głównego zarząda poczt, p. K o r n i l e w ,  i przy­
wiózł obietnice polepszenia bytn urzędnikom oraz 
słażbie. P. Kornilew stwierdził, że meprawdiiwcml 
są w ieści, jakoby urzędnicy Polacy dokonywali 
gwałtów na urzędnikach R osyantch, wyłamujących 
się t  pod strejków. Potwierdził także wiadomość, 
że rząd zrzekł się zamiarów rusyfikacyjnych 1 przy­
ciągania na służbę w Królestwie nrzędników Ro- 
syan, wobec czego stosowane obecnie przywileje, 
krzywdzące Polaków, będą zniesione.

— Urzędników, zam iesi1:njącyeh w gmachu rzą­
dowym Grzęda poczty, oran w zamku, wyrzucono 
z mieszkań z rozkazn generał-guDernatora. Dzisiej­
szy „Warszawski Dnlewnlk" ogłosił listę 76 urzę­
dników pocztowych, uwolnionych ze słnżby.

—  W  W arszawie powstaje nn! wersytet Indowy, 
wzorowany z małemi zmianami na statucie kra­
kowskim. Celom uni wersy tętn Indowego jest a) pod­
niesienie oświaty i pozioma kaltnislnego polskich 
warstw roDotniczych i rzemieślniczych (bez różnicy 
płci i wyznania); b) pogłębienie fachowego wy­
kształcenia tych warstw, c) dostarczenie im gudsi- 
wej i pouczającej rozrywki. Uniwersytet Indowy 
prewadzi działalność w duchu narodowym, nie słu­
żą interesom żadnego stronnictwa politycznego —  
wobec czego nie może być terenem jakiejkolwiek 
agitacyl partyjnej Opłata pobieraną beazie po 5 
kopiejek od wykładu. Nauczy ciele pobierać będą 
wynagrodzenie od 1— 2 rnbli za godzinę wykisdn.

—  W  teatrze odegrano w sobotę z wielklem  
powodzeniem pierwsze dwie niecenzuralne sztnkl:

Pierwiosnki" Ujejskiego i „Powrót posła" Niem­
cewicza.

— Zawiązany przed 2 tygi dniami „Sokół" liczy 
już około 10.000 członków. Ćwiczenia odbywają sie 
na rasie w sali Towarzystwa łyżwiarskiego w Do­
linie Szwajcarskiej, gromadzą się tam na rwl«yenia 
partye po 500. ćw iczenia są prym ityw ie? n n k  
strnkcyj, nauczycieli, przyrządów, o co lamtejsay 
„Sokół" zwrócił się do Związkn Sokołów polskich 
w Gaiicyl.

Skazanie redaktorów. Dyrektor kolonialny przy 
niemiecki»m ministerstwie spraw zagranicznych, dr 
Stubel, wytoczył proces o obrazę honom redakto-

t Y!c *Un<,r T -g -h l  i t w “ 1 _ Vorw& rt8U“ Z teS"0
towodu, że pismo te posądziły go o niedozwolone 
stosunki z firmą handlową „Tippelskirch i spółka". 
M<anowicie pisma owe doniosły, ze w księgacn owej 
firmy mają się anajdować tajemnicze „kont* P. i 
St,." i że to Bą konta ministra Podbielskiego 1 dy­
rektora Stiibla. Proces, wytoczony przez dyr. Sin  
bia wymienionym pismom, ukończył się skazaniem 
redaktora „Berliner T*gebiattn“ na 1 5 0 0  marek, 
a redaktora „Vorwart.ru“ na lOOo marek grzywny.

Wlec traflkantów Z całej Anstryi odbył się w 
Wiedniu. Na wiec p nyb yll delegaci wszystkich 
krajów z wyjątkiei i  G alicji. Zgromadzeni traflkan- 
ci uchwalili cały szereg żądań, które przedłożone 
zontaną ministrowi skarbu. Uchwalono pomiędzy In­
nem! żądanie, ażeby trafiki główne w razie śmierci 
dzierżawcy, lub na wypadek, gdyby z powodów 
fizycznych nie mógł dzierżawca wykonywać swoich 
czynności, przechodziły bez llcttacyi na jego żonę 
lnb rodzinę. Dalej uchwalono żądanie, ażeby czas 
poboru tytoniu i cygar został uregulowany, ażeby 
procent od sprzedaży marek pocztowych i stempli 
podwyższono na 3 */0 (dotąd procent wynosi l “/# 
względnie l ł /j°/ol i żeby obniżono tapyię ta  prze­
wóz tytoniu koioją z magazynu rządowego do sta­
c j i  kolejowej, która się znajduje w miejscu pobytu 
ęłównegu trafi kanta.

CJl) od nieboszczyka. Pisma warszawskie dono­
szą, że urząd cłowy w Ponteboie wymierzył war­
szawskiemu przedsiębiorcy pogrzebowemu p. Swłej- 
kowskiemu należytość cłową za przepuszczenie cia­
ła i. p. Alekssndra Nellego, b. kierownika odlewni 
artystycznej Piusa Walońskiego, zmarłego przed 2 
laty w W arszawie, kwotę 150  lirów. —  Podobna 
opłat* nie jest praktykowaną na żadnej granicy z 
wyjątkiem włoskiej.

Qd komitetu niesienia pomocy rannym i gło­
dnym pod panowaniem rosyjsklem otrzymujemy
następujące pismo:

Ogólna suma składek, które wpłynęły po dzień 
11 Dm. do rąk komitetu, wynosi 89  948  koron 1 
h. Z sumy tej komitet do W arszawy na rece H 
Sienkiewicza i A. Osuchowskiego 2 czerwca 50  
tysięcy koron, z przeznaczeniem ra  rannych i gło­
dnych Polaków w Królestwie Polakiem, a 30  wrze­
śnia 25 .000  koron, z przezns izeLlem na rannych 
i głodnych Polaków na Litwie, Zgodnie z życzeniem 
komitetu H. Sienkiewicz i A. Osuchowski, podejmu­
jąc się zorganizowania rozdawnictwa przesłanych im 
składek, oświadczyli: że kwoty wyż wymienione 
rozdzielone będą tylko na te powiaty, w których 
była moblllzacya; że wsparcia dawane będą ran­
nym żołnierzom i kalekom, wdowom po żołnierzach, 
sierotom po poległych, żonom i dzieciom żołnierzy, 
którzy zostawili rodziny bez środków do życia; że 
wreszcie wsparci* udzielane wynosić będą naimniej 
50 koron na jednę osobę lnb rodzinę. Po zakoń­
czeniu rozdawnictwa H. Sienkiewicz i A. Osuchow­
ski nadeślą komitetowi szczegółowe sprawozdanie.

Na wyraźne życzenie ofiarodawców komitet wy­
płacił dalej kwotę 2000  koron nt cele krak. Kołs 
akademickiego Związku pomocy narodowej, a mia­
nowicie na zorgauizowanie kursów dla maturzystów 
z Królestwa Polskiego, którzy bez tej pomocy nie 
mogliby szkół kończyć. Na tę kwotę złożyły się: 
1564  kor., t. j. część składki nadesłanej przez ko­
mitet tarnowski i 436  koron, zebranych przez p. 
Franciszka Wójcika wśród włościan powiatu kra­
kowskiego.

Na koszta druków, Dlura i t. p, wydał komitet 
kwotę 311 kor. 28  hal. Z jgólnej sumy bkładek 
w kwocie 89 .943  kor, 1 hal. pozostało więc w dniu 
11 grudnia 12.612 kor. 22 n a l, którą to kwotę ko­
mitet postanowił przesłać do Warszawy na ręce 
H. Sienkiewicza i A. Osuchowskiego z przeznac<>e- 
czeniem na głodnych w Królestwie Poisklem. Do 
kwoty tej dołączone zostaną składki, która jeszcze 
do rąk komitetu wpłyną.

Pragnąc zakończyć swą działalność, komitet nie­
sienia pomocy rannym i głodnym Polakom pod pa­
nowaniem rosyjsklem zwraca się do wszystkich ko­
mitetów miejscowych, instytncyj, towarzystw i t. p., 
które dotychczas składek swych nie nadesłały, a 
gorącą prośbą, aby wszystkie skiadki nadesłać ze­
chciały najdalej po dzień 31 grudnia pod adresem 
skarbnika komitetu: Dyrektor Mieczysław Sędzimir, 
Kraków, Rynek 19.

Mianowania. Gazeta Lwowska" ogłasza: Mini­
ster spraw wewnętrznych pornczył staiostom: Leo­
poldowi Popiołowi kierownictwo starostwa w Tłu­
macza, Julianowi Napadlewlczowi kierownictwo sta­
rostwa w Ropczycach, Bogusławowi Ambroziewiczo- 
wi kierownictwo starostwa w Nlsku; powołał staro­
stę Józefa Jagoszewskiego do służby w namiestni­
ctwie; przeniósł starostę Eagenin3za Swobodę z 
Tłomacza do Mościsk; porm-zył kierownictwo staro­
stwa w Mieleń sekretarzowi namiestnictwa Kazi­
mierzowi Grabowskiemu,

kie' służby rządów Ju tro  w p iątek  15 b m. odbę- 
di ie się w lokalu p. Facka p rz y  moście podgórskim o 
godzinie 8 wieczór w alne zgromadzenie służby rządowej 
z KruLowa i okolic z następującym  porządkiem dzien­
nym: 0 'w arc ie  czyli zagajenie zgtom rdsenia- wybór pre- 
zydyom; powszechne ta jne  prawo gh sowania a służba 
rządowa; sprawozdanie delegatów wysianych do W ie­
dnia wni ski.

„Ruta , W  niedzielę 17 b. m. o godzinn K po poJu 
dam  w sali Aroybractwa miłosierdzia (Sienna 5) p, H ry­
niewicz wygłosi odczyt p. _t „Łiałorusini a L itw ini". — 
Dla gości wstęp wolnv

Stow. „Rady opiekuńczej11. Pierwsze w alne zgromadze­
nie nowrgo stowurzy-z- nia odbędzie s:ę w sobotę lti b. 
m o godzinie 5 po polndnin w sali Eadj m iast* Za- 
rrosten ia  podpisali radcy sądowi pp. dr Fr. B njak 1 M. 
Szybalski

Shładkl. Dla gl dnych W arszaw ian złożyli: Dr E. Za 
lińszi z Merann 1-0 K, jako nieprzyjęte honorarynm od 
A. M.; W S Ź , JE E. J  3 K.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza.
(W Mnze.im techniczno-prze nysłowem.)

W  piątek. P, Adam Siedlecki ^Zdobycze nowego dra­
m atu polskiego".

Powszbchne wykłady uniwersyteckie.
V\ piątek Prof uniw. dr Włodzimierz Czerkiw ski: 

Ludność Polski dawniejsza i dzisiejsza" (w anli I  szkoły 
realńej).

Repertoar tentru miejskiego.
W sobotę: „Jegomość Pan Rej w Babinie", krotuohwila 

w 3 sp awach A. Now»,otjĆBkiego.
W niedzielę popołudniu: „Obrona Częstochowy"; wie­

czór: „Jegomość Pan R ej w Babinie*.

B .  O a i t ł i p y e l a k n i  ( K r u k ó w )
kupuje, sprE-ectoje i najmaja — fortepiany, pia 
gin a, harmonie i pl»*aol© — krajowe i zagra 
nic/me — aowe i prafcaran —- -za gotówką i
spłaty ~~ be« sałlcaki.

D zia ł ekonom iczny.
X  Objazdy urzędników kolejowych w spra­

wach przemysłowo handlowych. Dyrekcyą kolei 
państwowych komnniknje nam

Celem ndfieieni* informacji w sprawach komer­
cjalnych 1 towarowych, tudzież przyj mow» ni* ży­
czeń i zażaleń publiczności, Dędą objeżdżać delega­
ci dyrekcyl kolei stacye niżej wymienione i pr*yj- 
mować interesantów miejscowych 1 okolicznych w 
biurze naczelnika stacyl od godz. 9 rano: w Tar­
nowie 19 grudnia i 30  stycznia, w Rzeszowie 20  
grudnia 1 31 stycznia, w Żywcu 13 grndnla 1 8 
lntego, w Kiośnie 18 grudnia 1 12 lutego, w Ja­
śle 19 grudnia I 13 luugo, w Nadbrzeziu 28  gru­
dnia i 22  lntego, w Sanoku 8 stycznia 1 26 lute­
go, w Gorlicach 15 styc*nia 1 19 lntego, w No­
wym Sącza 16 stycznia i 20  lntego.

Badapeszt, I ł  grndnla. F tzenlca na  padćz erniF -  ■— 
do — , ps««El-.;» ua kwiecień 1906 17 18 do l i  zOj 
tyto na  pafdsierrilc —*— do —•—, żyto n» kwiecień 
1908 16-74 do 16'-’6; owies na  październik — do
 ; owies na kw ieiie l lfiO*2 l-t'12 do 1414; kuktiry-
i*a na  sierpień —•— do — s j k i r y d z a  na w r fń e f i  
14 34 do 14 £6; kukurydza na maj 1908 fS'64 do 13'66 
ł*eysk ca  sierpień 1 7 — do 97 90.

Oferty mierne, chęć ku j '** m ierna, aspoaotienie u trzy ­
mane; wiar.

l w ó w ,  14 grudnia. 
Samobójstwo. Wczoraj o godz. 5 po południu 

odebiał sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w czuło, uriędnlk kopalń arcykt.ążęcych 
na Śląsku, Jan H s l t o w ,  rodem z Cieszyna, żonaty, 
liczący lat 47 , bezdzi«tny. Samobójstwo popełnił w 
mieszkaniu własnem przy ulicy Rlonowicza 1. 3, 
w chwilę po wyjściu żony do miasta. Powód samo­
bójstwa nieznany, gdyż zmarły był człowiekiem za­
możnym 1 przeciętnie zdrowym,

Prieclw sycnlstom. ja k  w latach poprzednich 
tak i w roku bieżącym żydzi we Lwowie urządzili 
w synagodze modły z powodu rocznicy powstania 
listopadowego. Niestety, syoniści uznali za stoso­
wne zakłócić tę poważną uroczyotość, gdy bowiem 
zabrzmiał śpiew „Boże, coś Polskę", syoniści rzu­
cili się na śpiewających i w dali: „ N i e c h  ż y j e  
s y o n i z m !  P r e c z  z e  z d r a j c a m i ! "  Zebrani 
opuścili syn ag igę , n ie'chcąc wywoływać dalszych 
zajść. Wobec tego poważne grono żydów wydało 

t.: „D o n a s z y c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w "
odezwę, która potępia synlzm, Odezwę podpisały 
następujące osobistości: dr Toblasi Aazkenaze, Ja­
kób Beiser, H Blnmenfeld, M. Feldsteln, M. Jonasz, 
Jakóo Kroch, di E. L lllen , dr N. Loewenstein, dr 
J. M«hl, dr W. Pisek, dr A. Relsz, dr Rnckei, A. 
Schleyen, M. Thom, J, W ixe l, jako radcy miejscy; 
dalej przedstawiciele Towarzystwa Szkoły Indowej, 
tndsież czytelni imienia Bernarda Goidmanna, a 
wreszcie szereg poważnych osoniatości, między nie­
mi profesor uniwersytetu, dr Adolf Beck. Odizwa 
podnosi szczytny chzraktei powstania listopadowe­
go, wykazuje wscólność niedoli Polaków i  żydów, 
wystąpienie syonistów piętnuje, jako „potworne", 
potępiając sam Byoniim , a wreszcie kończy naste- 
pującem zanewnienlem: „Kraj. w którym my i nasi 
ojcowie się urodzili, w którym spoczęły toścl na­
szych przodków 1 spoczną nasze popioły, którego 
piony nas żywiły i dzieci nasze żywić mają, a soki 
żywotne zasilają krew n a szą , jest naszą ojczyzną, 
dla której żyć i  pracować chcemy. Chcemy praco­
wać na poiskiej jiem i 1 pracować będziemy, nie 
jako obcy i nie jako goście, ale jako tutejsi oby­
watele o równycn obowiązkach i równych prawach

dywanów Perskich, Filiuaów i Por ty er
do obejrzenia w firmie D r HHftĆ i SEa. i trak ó w . Rvftek &L 25.
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x Dtsiymi rrspółobywatelaml I z  tą wiatą, że jak 
c'*if c* ić spcłecieńBtwd,, tak z biegiem naturalne­
go, dziejowego rozwoju myśli narodowej cale spo- 
leizeńBtwc , zarówno’ chrześcijańskie , jak I żydów-

nreści w sobie wiele społecznych i etycznych 
momentów’. W pierwszej lini. wyłania się kwe- 
stya pragmatyki służbowej. Domaga się pod 
wyższenia dodatku aktywalnego, wliczenia do

skie, przejrzy i uzna, że tylko we wspólnej bra- datku do pensyj i skrócen.a czasu służby na
terskłej pracy, tylko w zespoleniu nat. wBzystKicn, 
chrześcijan i żydów, jako organicznych składników 
jednej wspólnej narodowej organizacyi leży przy­
szłość i szczęście kraju I narodu. Dla osiągnięcia 
tych naszych najdroższych pragnień, do urzeczy­
wistnienia tych marzeń, powinniśmy jeda&k zjjdno- 
czyć stę dla odpierania i tłumienia wszelkiej swa­
wolnej a bezpłodnej roboty syońskiej i musimy. 
Ilekroć tego potrzeba, s  odpowiednią siłą napiętno­
wać objawy tej nietolerancji i tej nadętej, pyszał- 
kowatej arogancji, z jaką s^onizm narzuca się na­
szej społeczności, przynosząc me owoc ducha 1 my­
śli, nie pracę, lecz proste słowa i bezideowe, szko­
dliwe. ba młodzież naszą korumpujące frazesy “.

Alirmujące pogłoski o zaburzeniach antysemi­
ckich zacięły obiegać wśród włos lan w powiecie 
rndeckim. Donos! o tom „Diło", którego iuforma

lat 35. Mówca popierał w swej mowie poszcze­
gólne życzenia rozmaitych kategoryj urzędni­
ków, którzy nie zostali dostatecznie uwzględnię 
ni przy ostatniej regulacyi. Zwraca uwagę m,- 
nistra skarbu, że dodatek aktywalny nie odpo 
wiada obecnym stosunkom drożyźaianym. Wno 
si w końcu, aby tymczasowo przyznano doda­
tek drożyźfliany dla urzędników Lwowa, Kra­
kowa i Przemyśla zanim sprawa me będzie 
trwale uregulowań*. (Oklaski)

R o t t e r  omawia nędzę urzędników w K r a ­
k ó w .  e, L w o w i e  ■ P r z e m y ś l n i  przestrze­
ga przea zmaszaniem urzędników do wstąpie­
nia na inną drogę, od tej, która prowrdzi do 
celu Mówca podnosi znane życzenia urzędni­
ków i W/„ywa rząd, aby gorąco zajął się tą 
kwesty*, aby w Austryi obok wielu „za póź-

tor, ks. Onjsckiewici % C hynow ie, ostrzega wło- no , ta k ie  i w tej spławie nie zaszło ow e „za
ścian, aby „nie dali się sprowadzić i  drogi prawa 
1 uczciwości". Pogłoski powstały po wiecu, na któ­
rym , według szerzonych niewiadomo przez kogo 
w ieści, miało być postanowionem rzucenie się n„ 
żydów w dniu 18 grudnia b. r.

Zapis ruski. Iestytut Stauropiglalny otrzymał sz ­
pil 49 .000  koron ca cele popierania nuuki rze­
miosł wśród ubogich dzieci włościańtEich obrządku 
grecko-katolicklrgo. Zapis uczynił imarłi w Soko­
łowie Cyryl Skorobobaiy.

Na głoanycn w Warszawie urządza teatr lwów 
ski wspaniały koncert 19 bm. W koncercie wezmą 
naaiał śpiewaczki: Bohuss, Boyar. Luce, Korolewi- 
czowa, Oleski, i Mokrzycka, śpiewacy Floryański, 
Diznnt, Jeromin, Machan, Grąbczewski. Akompamo 
wać będą kapelmistrze pp. Czelański i Ribera. Ró­
wnież artyści drzmatyczni wezmą udział w kon 
cercie.

Z R ady państwa*
W ciągu dalszej dyskusji nad wnioskami o 

polepszeniu bytu urzędników, zabrał glos poseł 
H o f f m a n n  i wskazał na wzrastającą prole- 
taryzacyę stanu urzędniczego. Przyznana do­
datku drcżyźnianego byłooy zarządzeniem przej- 
ściowem, zle zaś należy całkowicie usunąć. — 
Mówca oświadczy! się za wliczeniem dodatku 
aktywalaogo do emorytuiy, jakotez za obniże­
niem czasu służby do 35 lat, wystąpił wresz­
cie przeciw twierdzeniu ministra skarbu, jako­
by urzęamcy żyu ponad stan. To państwo au- 
stryackie żyje ponad stan, bawiąc się w mo­
carstwo

Posei S 1 a m a popierając wnioski, oświad­
czył się z3 zniesieniem tajnych kwalifikacyj

Puseł S c h r e i t e r  domagał się spełnienia 
życzeń urzędników w dachu uchwał ostatniego 
wiecu urzędniczego.

Minister skarbu dr C o s e l  oświadczył, że 
rząd zawsze się starał w miarę możności u- 
względmsć słuszne potrzeby urzędników pań­
stwowych i przy każdej sposobności, gdzie mo­
że, spieszy z pomocą bądź to pizez ogólne, bąuź 
przez konkretne czyny. Minister wylicza na do­
wód kilka najważniejszych. Do żądan.a w spra­
wie dodatku drożyźnianego w stosunku procen­
towym do płac, nie można tak łatwo przystę­
pować, ponieważ zarządzenie to wymagałooy 52 
onimuuw koron. Eząa misi raczej ogianiczyr 
sie do tego, by pumagai w konkretnych wypad­
kach tam. gdzie stosunki tego faktycznie pil 
nie wymagają Minister wskazuje na będące w 
toku podwyższenie płac personaln kolejowego, 
pocztowdgo i telegraficznego. Do tego przyią 
my się jeszcze prawdopodobnie akc ja  w dzia­
le skarbowym Co do żądania wliczenia doda- 
datku akty walnego do emerytury, rząd ma już 
gutowy projekt ustawy, który w najbliższych 
domen Izbie przedłoży. W projekcie tym zo­
staną uwzględnione życzenia co do dodatku 
aktywalnego przy obliczaniu emerytury. — 
(Oklaski).

Minister wskazuje dalej na trudność ułożenia 
pragmatyki służbowej ze względu ns rozmaitość 
poszczególnych gałęzi administracji i zapewnia 
ponownie, że rząd odaoii się życzliwie do słu­
sznych aążeń urzędników, jednak mnsi jak naj­
bardziej stanowczo p o t ę p i ć  f o r m ę ,  w któ­
rej ostatnimi i czasv podnoszono życzenia i żą­
dania urzędników W końcn oświadcza minister, 
że zupełnie nieprawdziwa jest pogłoska, jakoby 
urzędnikom zrobił zarzut, że żyją zbytkownie, 
pon.ewaz sam ze swej mioduści zna trudności 
pogodzenia potrzeb z dochodami. Minister w ska­
zał tylko kilkakrotnie i w poważny sposób, że 
potrzebą ekonomii gospodarcze! nietylku u urzę­
dników, ale wogóie u wszystkich, — jest sto 
sować swe potrzeoy do dochodów, aż nie na­
stąpi polepszenie. (Oklaski, protesty).

In a tem obrady przerwano. Nartępne posie­
dzenie dzisiaj.

(TsiAgransy „R, Reformy z 14 grudnia).
Wiedeń, w  izbie posłów odbywają się dal­

sze rozprawy nad naplemi wnioskami w spra­
wie polepszenia stosunków urzędników państwo­
wych.

B r e i t e r  konstatuje, że najżywotniejsze sto­
sunki wewnętrzne nie mogą być uporządkowa­
ne, albowiem państwo, mimo opłukanych sto- 
snoków ekonomicznych, ciągle ch< e odgrvwać 
ro'ę w koncercie europejskim. Parlament przy­
wilejów nie ma zrozumienia dla żalów sfer n- 
rzęduiezych, a rząd stoi na stanowisku, że nie 
inflic n.c zrobić, bo Izba posłów nie chce pra­
cować. Rząd wprowadził w błąd Izbę i urzę­
dników, zaprowadzając podatek od biletów ko­
lej wych. Niezadowolenie wśród urzędników jest 
wielkie; gotcwi oni się chwycić polityki czynu. 
Bit my opór kolejarzy mamy j uż; może oo ła­
two przejść do personslu pocztowego i telegra­
ficznego.

Poseł Breitei polemizował w dalszym ciąga 
z wywodami ministra skarbu, które sł  w sta­
nie wywołać jeszcze wjększi rozgoryt zece  w 
ko)ach urzędników. Minister skarbu c h c e  zro- 
b 'ć  z A u s t r y i  E o s y ę .  Mówca prosi Koło 
polskie, aby głosowało za wniósł ami nagłemi 
i wnosi głosowanie imienne.

Poseł S te  i n e r  imieniem party i chrzęści- 
jań.ko-socyalnej oświadcza się za wnioskami 
r  ,głi mi i polemizuje z wywodami ministra 
ska.bu.

Poseł wioski M a z o r a n a  przemawiał w tym 
samym duchu.

G l ąb i ńs k i  nazy wabłędem D o j m o w a n i e  kwesty i  

ui..ę 'iczej tylko jako kwestyi chleba Kwestya ta

późno“. Mówca popiera żąaania o zniesienie 
czasu służby na lat 35, gdyż nie będzie to wy­
magało większych kosztów. Wskazuje na wiel­
kie oodłuźenie urzeaników. wywołane tem, że 
uregulowanie płac w r. 1898 przyszło o 10 lat 
za późno — zwłaszcza cierpią nędzę urzędnicy 
Krakowa. Lwowa i Przemyśla. Jeżeli minister 
mówił, że urzędnicy powinni się zastosować do 
tego, co m»ią, to ma to pozór słuszności, lecz 
kapitał, jakim rozporządzają, jest zbyt skro­
mnym.

Pragmatyka służbowa, odpowiednie przepisy 
dyscyplinarne, znieś: enie tajnej kwalifikacji, 
połączonej z systemem szpiegostwa: są to kwe- 
seye najbardziej aktualne. Gdy minister mówił
0 awansach „ad person an." i dodatkach perso­
nalnych, to nie należy zapominać, jak rząd przy 
tem postępuje; często w takiej sprawie miaro 
dajuemi są szerokie plecy stojącej za urzędni­
kiem osoby, a nie jego zasługa i głowa

Fo przemowa G o e t z a  zamknięto dyskusję. 
Mówcami generalnymi wybrano S t w i e r t n i ę
1 P a c h e r a ,

S t  w i e r t n i  a podnod, że urzędnicy słyszeli
już dosyć obietnic. Porusza kwestyę dodatku 
anty walnego i SKrocenia czasu służby do lat 35, 
oraz kwjsiyę pragmatyki. Następnie omaw.al 
Stwmitnia szczegółowo stosunki służby Kolejo­
wej i pounosi, że jeżeli w Galicyi nie przyszło 
do biernego oporu, to przypisać to należy roz­
wadze służby kolejowej. Państwo oowinno przy­
spieszyć kró li ku poprawie jej losu.

Zabiera głos P a  c h e  r.

P e t y c y e,
Wiedeń. Posłom polskim rozdano dziś pety- 

cye 3tałych i pomocniczych dozorców więzien­
nych z Galicji o p o l e p s z e n i e  b y t u ,  aaiej 
petycye pomocniczych kancelistów i woźnych 
sądowycn

2 komisyi prasowej.
Wiedeń. Zwołane na wczoraj posiedzenie ko­

misji prasowej nie odoyło się z powodu braku 
kompletu Na prezesa K o m isyi kandyduje Eksc. 
A nam J ę d r z e j o w i e  z.

p o a l o s z e

Nowa taza rewolucyi.
Sytuacja w Petersburga w nlczem się nie pole­

pszył*, przeciwnie, Btaje się coraz groźniejszą. —  
Witce samierza podobno awołać jaK najrychlej Dn- 
mę“ i jej pozostawić dalszą troskę o nsDokujenie 
kraju. Dalej donoszą, że ustawa wyborcza do „Du­
my" j u ż  jest wypracowana.

Kwestya generalnego strejko i dziś jeszcze nie 
jest rozstrzygnięta. Liczne grupy robotników sprze­
ciwiają się wprs.wdzlfe proklamowania takiego Btrej- 
Jtn w obecnej chwili, lecz łatwo być może, że ener­
giczna agitacya ze strony strejKujących urzędni­
ków pocztowych I telegraficznych opór ten pokona.

Krnstalewa internowano w twierdzy petropawłow- 
skiej i zarządzono środki ostrożności, ażeby zapobiedr 
iwentualremu uwolnieniu go przez strejkującycb. 
Słychać, że aresztowany został na rozkaz W ttiego, 
ponieważ wypracował plan aresztowania w jednej 
nocy wszystkich miniBtrów. W jego miejsce wybrz 
no innego kierownika strejku.

Groźne wieści nadchodzą z prowincyj oadbzfty 
'kler, gdzie Ł o t y s z e  p r o k l a m o w a l i  j n ż  
r e p u b l i k ę .  Rząd stara się zazegnać j m  bnrsę 
przez nadanie ludności pewnego rodzaju auto­
nomii lokalnej.

W  W a r s z a w i e  wybuch! wczoraj w pierw­
szym cyrkuie s t r e j k  p o l i e y a n t ó w ,  i to z to­
go powodu, że policmajster Maj ir kazał uwięzić 
d « p u t a c y ę  s t ó j k o w y c h ,  która j.rzybyła do 
niego. Posterunki policji zajmują k o z a c y .

W S o s n o w c a  strajkujący robotnicy zastrzelili 
właściciela fabryki S c h o e n a  — Z Łodzi również 
donoszą o zabnrzeniacb.

Pii mo papieża Piusa X  do Polaków w Króle­
stwie anaiazio już gorące uznanie w gadzinowej 
prasie n i e m i e c k i e j .  „Berliner Tagebiatt" ta­
kim opatrnje je Komcntanem

„Pismo papieskie dowodzi, że w zapatrywaniach 
Piusa X  na sprawy polskie w i e l k a  z a s z ł a  
z m i a n a  Wisdcmo, że w Drzeciwleństwie do Leo­
na XIII, Pias X był z początgu nietylko wielkim  
przyjacielem, lecz wprost wieiDlciolem Polaków. —  
Pod wpływem rozmaitych stosunków i okoliczności, 
wraca on tera* do tradycyjnej polityki swego po­
przednika i w y p i e r a  s i ę  w s z e l k i e j  s y m-  
p a t y i  d l a  p o l e k o - n a r o d o w y c h  d ą t n o -  
->c. i W  Rzymie przypuszczają, że Rosya nagrodzi 
tę zmianę w stanowiska papieża zezwoleniem na 
atwoizenie n u n c j a t u r y  p a p i e s k i e j  w P e ­
t e r s b u r g u " .

Komentarz ten wykazuje, że trafna była wczo­
rajsza nasza ocena tej enjncyaeyi papleBtiej.

(Telegramy „N. Reformy" z 14 grunnla.)
Berlin. Raniony wczoraj pod Sosnowcem wła­

ściciel fabiyki, S c h o e n ,  nmarj Był on łubiany 
w Berlinie 1 posiadał ta  zięcia, śnnorć więc je­
go uczyniła wielkie wrażenie

Sytudtya.
Londyn. „Daily Mail" donosi z Petersburga; 

Strejkującym urzędnikom pucztowym udało się 
rozciąć knbel północny (do Daniij. Finansowa 
panika trwa dulej. Z banków wyjmowane są 
milionowe wkładki. A r m i a  j e s t  n i e p e w n a - 
W Mosnwie, Orle i Knrsku odbyły się z g r o ­
m a d z e n i a  ż o ł n i e r z y ,  na których oświad­
czono, że nadane h«sło stanie wojsko po stro-

rosyjskie +
♦  <> 1 amerykańskie

nie rewoiucyi. W Petersburgu twierdzą, że ks. 
ś w i a t o p e ł k - M i r s k i  o b e j m i e  s p u ś c i ­
z n ę  po  W i t t e m  i że w Petersburgu piokla- 
mowany będzie s t a n  o b l ę ż e n i a .

Hasto zbrojnego powstania.
Londyn. Z Petersburga donoszą: W miejsce 

uwięzionego K r n s t a l e w a  inny członek ko­
mitetu robotniczego w komitecie cym objął prze­
wodnictwo. Pierwszym fcnkiem nowego prze­
wodniczącego było wyJan.e hasła do zbrojnego 
powstania; nie powzięto jednak dotąd decyzji 
co do terminu wybuchu powstania. — Depesza 
donosi dalej, jakoby Krustaiew zamierzał był 
s p e ł n i ć  z a m a c h  s t a n u .  Istniał podobno 
zamiar, aby pewnej nocy uwięzić wszystkich 
ministrów

Lyakuny (posuńcem z Petersburgu). „Zwią­
zek związków" wynał odezwę wzywającą do 
zbrojnego powstania.

Wypuszczeni więźniowie.
tydkuny. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w y­

p u s z c z o n o  n a  wo ł / n o ś ć  kilku uwięzionych 
członków rady robotniczej, tylko K r n s t a l e w  
pozostaje jeszcze w więzieniu.

Strejk pocztowo-telegr̂ ficzny. 
Bukareszt. Około 30.000 aepesz, nadanych 

prze* Bukareszt do Koryi, nalega w tutejszym 
urzędzie.

Duma.
Berlin. Lokal-Auzeiger" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Duma zebrać się ma dopiero w marcu

Ustawa wyborcza.
Petersburg. (Przez E/dkuny). ^Prawit. Wie- 

stuik" donosi, że u s t a w a  w y b o r c z a  zo 
s t a ł a  j n ż  o p r a c o w a n ą  i bę dz i e  w k r ó t ­
ce  p r z e d ł o ż o n ą  c a r o w i ,  Członek rady 
wyzszej władzy prasowbj, Tatiszczew, b. rosyj 
ski agent skarbowy w Londynie. zo..tał zamia

Krwawe starcia.
Eyakuny. W H o r o d y s z c z H  przyszło do 

s t a r c i a  między r o b o t n i k a m i  a k o z a k a -  
imi.  Robotnicy s t r z e l a l i  do k o z a k ó w ,  
z których t r z e c h  z a b i t y c h  a jeden ciężko 
ranny Także jeden robotnik został z a ń i t y .  
Zwłoki jegy złożono dc czarnej trnmny i obno 
szono po miasteczku.

Oświadczenie Gapona.
Berlin. Socjalistyczny „Vorwaerts“ ogłasza 

pismo Gapona, aatowane z G e n e w y .  W piśmie 
tem oświadcza Gapon, że pozostanie wierny mię­
dzynarodowemu socyalizmowi, jedynie dla urze­
czywistnienia idei własną iazie drogą. Dalej 
prosi, aby nie wierzono żadnym rzekomym in- 
teruinwom, gdyż on z nikim nie rcziaawiał w 
ostatnim czasie.

a

nowany naczelnym redaktorem „Prawit. Wie 
stmka".

intentiew z Wittem.
Londyn. Petersburski korespondent „Daily 

Toiegrapbn" nadesłał treść długiej rozmowy, 
jaką miał z W i t t e m .  W rozmowie tej Witfce 
usiłował w korespondenta wprić wiarę, że a r ­
m ia  i j f i n a n s e  w R o s y  i n i e  d a j ą  ż a ­
d n e g o  p o w o d u  do o o a w ,  że rząd i naród 
rosyjski opierają sią o te dwie główne podsta­
wy. Wprawdzie w armii objaw.a się propaguada 
rewolucyjna, aie dotychczas nie osiągnęła ona 
skutku (?). Zagraniczni krytycy nie rozumieją 
dneba narodu rosyjskiego i ja l religii nie mo­
żna sobie wyobrazić bez Boga, tak państwo I 
naród rosyjski me może istnieć bez cara. —
0  f in a le  — powiedział Wit te — także niema 
obawy i gdyby nawet przyszło do zamachu 
stanu, dłużnicy Ro»yi o t r z y m a j ą  s w o j ą  
n a l e ż n o ś ć ,  bo każdy rząd, liczący się ze 
względami moralnemi i koniecznością, musi pła­
cić swe zobowiąz&ma.

Na uwagę korespondenta, że obiegają pogło­
ski, jakoby stanowisko Witiego było zachwia­
ne, odpowiedział Witte, że jest to nieprawdą i 
dodał: Jestem zdeuydowany pozostać na s ło ­
jem stanowisku. Rosyjska armia jest i będzie 
zawsze absolutnie lojalną, cokoiwiekby nastą­
piło. Rosyjskie państwo pod z»<lęvm srarnii- 
Kiem me sprzeniewierzy się awenm . agranl- 
cznym zobowiązaniom

Oszczędności.
Berlin. Z Petersburga donoszą via Eyakuny: 

Celem ograniczenia- wydatków państwowych, u- 
czynionr proDOzycyę wyłączenia z Rady pań­
stwa 37, a z Rady wojennej 23 człomcow

J
Lotysxa republika.

Berlin. Z Rygi donoszą do „Eocalanzeigera": 
Wskutek ogłoszenia stanu woiennego miasto 
jest do reszty odcięte od całego świata. Poczta, 
telegraf, koleje, tramwaje, doróżki, gazownia 1 
elektrownia strejknj*. W mieście panuje c i­
s z a  c m e n t a r n a .  Pociąg, który- jebzeze d. 12 
b m. przybył z PetersDnrga, w y k o l e i ł  s i ę
1 s p a d ł  z w y s o k i e j  g r o b l i .  Zjednoczenie 
rewolucyjne łotvskie proklamowało republikę 
łotyską. Wzywa ono gminy, aóy wybrały w ł a- 
s n y c h  ł o t y s k i c h  u r z ę d n i k ó w  i zabra­
nia im płacić podatków, oświadc/.ając, że wszy­
stkie dotychczasowe zarządzenia straciły pra­
wo Docność i już nie obowiązują. N i e m c y  po 
w s i a c h  ż y j ą  w w i e l k i t m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  i w w i e l k i e j  t r w o d z e .  — 
W południowych Inflantach Niemcy opuszczają 
w wielkiej oanice swoje dobre | zamki I ucie­
kają za granicę. Dobrze uzbrojone oddziały ło- 
tyskie ciągną ku północy. C a ł e  I n f l a n t y  
z n a j d u j ą  s i ę  w i c h  r ę k a c h  i p o d  i c h  
w ł a d z ą .

Berlin „Berliner Tagebłatt" donosi 2 Peters­
burga: Z Rygi nadchodzą sensacyjne wiadomo­
ści o u t w o r z e n i u  t a m  n o w e g o  n i e p o d ­
l e g ł e g o  p a ń s t w a  w r o a y j & k i e m  i mpe-  
r y u m ,  mianowicie łotyslrlej republiki, obejmu­
jącej Inflanty i Knrłardyę. — C h ł o p i  odbyli 
w Rydze kongres i uchwalili rezolucye o na- 
tychmiastowe o g ł o s z e n i e  r z e c z y p o s p o -  
l i t e j  ł o t y s k i e j .  Rezolucję e_.orgicznie prze­
prowadzono. Z luf 1 ant w y p ę a z o n o  w s z y ­
s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  i zastąpiono ich no­
wymi. Kontrakty dzierżawne z właścicielami 
dóbr z n i e s i o n o .  D o h r a  k o r o n n e  r o z e ­
b r a l i  c h ł o p i  m i ę d z y  s i e b i e .  Nieposłu­
szeństwo dla nowego rządu karane jest śmier­
cią. Jak  twierdzą, rząd rosyjski odpowiedzieć 
ma mianowaniem generai-gubernatora dla bałty­
ckich prowincyj.

Bunty wojskowe.
Petersburg. Nadeszła tu wiadomość, że gar­

nizony w C h a r k o w i e  i K a z a n i u  również 
się zbuntowały.

I Kozacy się buntują.
Paryż „ Journal" donosi z P e t e r s b u r g a :  

W tych ^n.ach zbuntowali się także szeregow­
cy I. pułku Kozaków 1 trzech sotni Innego 
pułku. Wszyscy oświadczają, że n ie  c h c ą  
n a d a l  p e ł n i ć  s ł u ż b y  p o l i c y j n e j .  One- 
gdaj odbyło się zgromadzenie oficerów z współ­
udziałem oficerów k o z a c k i c h ,  Itóre oświad­
czyło się z a  p r z y s t ą p i e n i e m  do r u c h u  
w o l n o ś c i o w e g o .  U chwalono także odbyć 
drugie w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  d l a  ż o ł ­
n i e r z y .

f i i c T u i u u  i  U i s p i o u  
iaooiwiei „N. Reformy

z dnia 14 grudnia.
Posłuchanie deputacyi polskiej.

Wiedeń. Dzisiaj w południe pc ogólnych po­
słuchaniach przyjęta został* przez cesarza de­
p u ta ta  Sejmu galicyjskiego pod przewoani ■ 
ctwem marszałka krajowego, hr. Stanisława Ba- 
deniego. w skład której wcnodzili pp : 'Woiciecn 
Dzieduszycki, D. Abrabamowicz, Bobrzyński, 
hr. Leon Piniński, A. Raycki, hr. St Stadnicki 
i pns. Kiomarczyk.

Ma-szałek krajowy hr. B a d e n i wygłosił 
długą przemowę w j ę z y k u  p o l s k i m ,  wk t ó  
rei dziękował monarsze za to, że stary zamek 
Królewski na Wawelu przyjął jako rezydencję, 
oraz że pozwolił, aby część zamku użytą była 
na przechowanie Instoiycznych pamiątek narodu 
polskiego.

C e s a r z  odpowiedział bardzo łaskawie i wy­
raził radość, że miał możność uczynienia zadość 
uczuciom narodu polskiego, którego wierności i 
przywiązania zawsze otrzymywał dowody.

Następnm rozmawia1 cesarz z marszałKiem 
krajowym hr. Stanisławem Ba d e n i m  o dzia­
łalności Sejmu galicyjskiego i wypytywał się o 
tempo prac be’mu. Cesarz b y ł  z d z i w i o n y ,  
usłyszawszy, ze £w ostatnich 14 dniach Sejm 
pracował prawie ud 9 rano do 1 w nocy. (No, 
zawsze z przerwami bardzo dłngiemi Przyp. 
red.)

Z członkami deputacyi rozmawia! cesarz o 
stosunkach krajowych.

Szczego’ną nwagę cesarza zwrócił na siebie 
poseł K r a m a r c z y k ,  który przybył w polskim 
stroją chłopskim. Marszałek hr. Badeni odpo­
wiedział cesarzowi, że poseł Kramarczyk bierze 
bardzo żywy iidział w pracacb Sejmu i dodał, 
że należy on do tych, Którzy wykonują bardzo 
ścisłą cenzurę moralną nad utworami dramaty­
cznemu

Po blisko półgodzinnem posłuchaniu monarcha 
pożegna! depatacyę.

Bierny opór na kolejach.
Wiedeń. Niebezpieczeństwo b i e r n e g o  o p o ­

r u  na kolejach prywatnych j e s z c z e  n i e  u 
s u n i ę t e .  Rokowania z mężami zaufania kulei 
północnej o d b y w a ł y  s i ę  w c z o r a j ,  ale nie
doprowadziły do ż a d n  >go r e z u l t a t  o. Dzi 
siaj będą one ponowione. Bierny opór w Trye- 
ście nstał, a!e jeden dzień wystarczył, aby spro­
wadzić z u p e ł n ą  s t a g n a c j ę  w p r z e w o ­
z i e  p r z e s y ł e k .  Tak zw „Wiener Verkehr“ 
z Tryestem przerwany.

N a k i l k u  s t & c y a c h  k o l e i  P ó ł n o c n e j  
r o z p o c z ą ł  s i ę  b i e r n y  o p ó r  Ministerstwo 
kolei prowadzić zamierza dalsze rokowania; żą­
da ’ednak najpierw spełnienia warunku, aby 
bierny opór zupełnie został zaniechany.

Wiedeń Jutro odbędzie się zgromadzenie Ra­
dy zawiaaowczej kolei północnej w sprawie żą­
dań kolejarzy Rada kolei południowej zajmie 
się sprawą kolejarzy dziś lub jutro, Tymcza 
sem bierny opór rozszerza sie zarowno na ko­
lei południowej, jak i północnej, szczególnie na 
stacjach morawskich.

Upaństwowienie kolei północnej
Wiedeń. Burmistrz Rochowańsky z Opawy 

był dziś u kierownika ministerstwa kolejowego 
Wrby i wskazał na to, że śląskie gminy miej­
skie i wiejskie wz’dłuż kolei północnej znaczną 
wc.kntek jej upaństwowienia poniosą stratę. — 
W rba oświadczył, że rząd wziąi to już pod roz­
wagę i że zaa'erza po upaństwowieniu kolei 
nie włączać ją do sieci kolei państwowych, lecz 
nważać ją  za s a m o i s t n y  p r z e d m i o t  po­
d a t k o w y  (selbststaendiges Steuerobject). — 
W  ten sposób przyległe gm;ny nie poniosą u- 
szczerbkn w podatkach.

Aresztowania w Pradze.
Praqa. A resztowauia i rewizje domowe o d- 

b y w a j ą  s i ę  w d a l s z y m  c i ą g u .  Proku- 
ratorya wytoczyła proces redaktorowi socjali­
stycznego „Prava Lidu", a do oskarżenia prze­
ciwko M^sarykowi włączyła także — na żąda­
nie rosyjskiej ambasady w Wiedniu — zarzut 
obrazy cara.

Bezrobocie w Pradze

wojny wydał rozporządzenie ao wszystKicb ko­
mendantów korpusów armii na Węgrzech, z&le- 
c*jącb o g r a n i c z e n i e  u r l o p ó w  ż o ł n i e ­
r z y  p o d c z a s  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e ­
n i a  do możliwie małej liczby, oraz aby także 
oficerom udzielano urlopów jedynie w razie n- 
dowodnionej koniecznej potrzeby, jest z n p e ł -  
D ie  n i e p i a w d z i w e m ;  podoDnt zarządzenie 
nie zostało wydanem.

Nowe kłopoty Niemiac.
Berlin. W parlamencie niemieckim na wczo- 

rajszem posiedzeniu przed przejściem do po­
rządku dziennego, zabrał głos sekretarz sianu 
dla skarbu bar. S t e n g e l  i ośwadczył, że ku 
swemu nbolewanm masi donieść, iż sytuacya 
w południowo-zachodniej Afryce jest znów bar­
dzo poważna. W pierwszym rzędzie stoi to w 
związku z trudnościami w sprowadzaniu żywno­
ści i amnnicyi Dlatego potrzebny jest nowy 
kredyt dodatkowy w wyeonoscl 30 milionów 
ma êk. Trzeb* wysłać tam jeszcze 700 ludzi, 
oraz środki na naoycie 2600 koni 11000 wiel- 
ołądów Rząd spodziewa się, że parlament zgo­
dzi się na to i nie aczyni iządowi zarzutu, je­
żeli jeszcze przed uchwaleniem potrzebnych sum 
poczyni odpowiednie zarauzem a.

Eclia procesu Dreyfusa,
Wiedeń. „N Fr. Piesse" aonosi ze StrasDUr- 

ga, że znany z procesu Dreyfnsa pułkownik 
H e n r y ,  o którym puszczono w obieg wiado­
mość, ze poderżnął się w więzieniu, ż y j e  i 
przebywa w Buenos Aires,

Luccneni.
Genewa. Morderca cesarzowej Elżbiety L  n c- 

c h e n i dostał p o m i ę s z a n i a  z m y s ł ó w .  — 
Usiłował od zamordować dyreatora więzienia

CWpowie&ualny rsnakte* i wydawca*. 
S f i o b a *  K O E t w p i A t l B i

.irtyktta* w ty s  nie p»*ke&m
S e d te c y i).

A stm atycy
zażądajcie od „Salwator-Apotneke" w PreszDurga 
(Węgrjj) za darmo na próbę prOBZkll Dra Elewlr- 
tha pneciw astmie, astmolem zwanego, który 
napady astmy usuwa nrtychmiast, jak żaden inny 
znany przetwór.

Wystarczy karU koresp. z dokładrym adresem 
do Apotbukw „aur- Koenig von Ungarn", Fleisch- 
markt 1, w Wiedniu 4163

A dw okat dr S Folz
otw orzył

k a a c e la r y ę  w K r a k o w i e  p rzy  
u lic y  Orocizkie). L .  2 0 .

Wszech nauk lekarskich
Dr Mieczysław NartGwski

eDecyailsta cnorob nerwowych 
* i 7  i c u  ó w .  A n n  y ,  L .  2

ordynuje od godziny 3—4 po południu.

cc

00

Dostać iiiozua rszenzis.

hiezbędny krsn do zębów
n t r z r a i e  zsbf mtimi lnałgu i i limmi

7 c L m i d n n  ^Liliana” crały rek otwarta. Pokoje en 
Ł ll*U|JCtllC pansiou 8—12 koron na dobę.

Ostatni Tydzień I 
Galicyjskie losy Czerwonego Krzyza po jednej aorouie 

są w sttd tie  do nabycia. O i ą g u i b n i e  j u ż  21 g r n -  
f l r . a .  G L w je  wygr n* Łądanie w goiówoc Ż7.0(ni kor. 
ratein  6u00 wygr. w 70.000 kor 8 lorów 5 koi 50 hal., 
11 losów 10 kor. 4 ' hal razem z przesytaą u firn ij 
Sohflta i Chajes we Lwowie. 8918 9 10

Do nin ie jszego  num ern  do łą-zony  je s t  d la  P T 
P ren u m era to ró w  zam iejscow ych cennik  k sięgarn i 
G. G eb e tu u e ra  i Spółki w K rakow ie, oDejmującj 
m nóstw o dzieł rozm aite j troSci.

Hragu Wczoraj odbyła się w ratuszu ankie­
ta w s p r a w i e  z a r z ą d z e ń  z p o w o d u  
w z r a s t a j ą c e g o  c o r a z  b a r d z i e j  bez-  
i o b o c i a Uchwalono wysłać depntacyę do na­
miestnika. Depntacya poszła pod irz  iwodui- 
ctwbm wiceburmistrza Seifartha. Namiestnik
obszernie omawiał sprawę, przedstawił, co gmi-^ ______
na uczynić powinna i oświadczył goti wość po- \ Spirytun «aoy 06 40—86-80. 
Darcia akcyi gminy.

StrejK zecerow.
Trydent. Zecerzy rozpoczęli streiK z powodu 

odmowy podwyższenia płacy. Do zaburzeń nie 
przyszło.

Hisrsa tełegraficzsia.
Wlreea, 14 grudni*.
AJkcy sustryewnegc. i  u i h i  kredytoweg, <6” 15. 

JUoyi. węgteisk ig  Z&kisdn kredytowego Vse 50 AJsej* 
Angiohenlr. 8t 4-— 4kcy î l  nlońtaMrs &S2 50 Akay#
Lźnderni Mtn 437 25. Akoye Baalrmw *nu i56 76. l i c u  
&edenn>edłt ł 079'—. ake;re efolłcyjckiegc Banki c ącs  
oineKt 5t3 50 Ł key t kału p-t,sk»owycb 86*L-—. aJki ? 
koie1 ; rind- e; 116-60 akoy. feole! L i n k .  44J 60. 
Akuye kolei Ołi eonej b590 Akoys zciei Jierab/wlt- 
afcłej r-80-— AJtoye AJj^y 474 61 A zcyt Alma Łic 
510 50 Akoye l^swakiego Towznyztwi śeimsnegi 4280 
Akoyi. Fahrrkl bionl 664“—. Jk'ye recŁe tytoniew, 
364-—, Akoye GnUcyiakiegw Keipeokie^. TowarajB r̂* 
neft"wegc 749 — OhWgaiye węglerekn 'ndemnicacyjnt 
95 55. “ ut) n .  ..'ni 9i 46 ftento koropows *n»«ry*ai. 
99 56 Berts Koronowa węgierska 9510. X L Listy 
Towaraystw kretysewege -leankiego — . 4t7i ±utx\ 
BuJat hipottuwiea.! 88 9( Ł'UCU Benka Mpote
Jt&egi 98-75 5S LIst> Baaku hlpoteoauego ' 01-15, 
4‘/ji,iałj Baon crajowegc 112-50 Listy Banka

98-75
tf L.BJ3 _

kraj< i , ;  98 17. 5*/, komnnaioi obligacje Bankc k u -  
jowego J v 0 9r 4‘., gaUcjjakłe obligacje proplnacyjni 
99-70, 4*f, gailcyjrk pośy-zk. krajowa s 1898 r. 99 40 
iPi, Poiycrka iriaekt Lwowt 97 75 Los^ <to»«okie 144 50 
kertó Rwb*. 95960

Usposobienie: Usposobienie w targa montanów i lep 
sse zapatrywania na Węgry nstaliły.

Cukier spokojny 18 80 -la'7 >. Naft* nieamienlona. —

Sprawy węgierskie
Wiedeń Jak donosi „Fremdenbłatt". S e j m  

w ę g i e r s k i  zostanie 19 b m. ns dłuższy czas 
prawdopodobnie o d r o c z o n y ;  na jak długo 
jeszcze decyzya nie zapadła

Zaprzeczenie.
Wiedeń. B:uro korespondencyjne dowiadnje 

się z urzędowpgo wojskowego źródła Wiado­
mości, jakie pojaw iły się w jednym z tutej­
szych porannych dzienników, jakoby minister

Cennik Izby handlowej i przemyttowe| 
w Krakowie

z 14 grudnia (gods 1 w południe1
i, Wanty. płaoą

Ruble papierowe..................... “
*lark nlemleokir •
Franki papierowe • • '  **
ilwudsiettoirankówki w ałooie . . .  19 10

II. listy nttawzz.
5'/, Llzty saatzwne prem Banku hlpot. 111 _  u g  _  
4*/,V, LUty aartawn* Banku hi pot.., . . 100 96 101 —
4” o . « > „ . . 98 60 99 2b
4 Llaty ■uUwtt Banku kra^wego 100 60 101 9“- 
4*k „ „ 9P 7 ‘ “
4a/, Lir ty wu. gal. To w fed . tiem nieok. 99 as 
4*/. > > > a a a 41-ietli. 99 35
4°/. . . . a a ,  58-letli 98 60

•ądają
260 50 
117 80 
96 /6 
19 90

99 75

99 50

Z d z i s ł a w  Z d a n o w i c z w Krakowie 
ni. Sławkowska L 3.



Po cenie własnego kosztu przejmuje wszelkie zamówienia świąteczne nowo otworzona cukiernia pod Iirmą W. Klimczak i T. Hauser, 
Kraków, Szewska 23 — chcąc w ten sposób dać próbkę swych najlepszych wyrobów. 4314 6 O

Miód pszczelny
praw dziw ą czystą patokę, świeży, tegoroczny, 
posyłam za pobraniem poczto wen, w 5 kg. -bla- 
si, „ t a  -  wraz z opłatą pocztową i opakowa­

niem po 5 K 80 b. ta  5 kg. blaszaakę.
F . B T U H A C H  B o n ó w  p. Siemikowce. 

4403 1 10

Nadzwyczajne

Waltu Zgromadzeni
T o w , „ Z a k ł a d  elektryczny

w Z ak o p an e m
Stow. zar. z ogr. poręgą.

odbędzie się 3 0  g r u d n i a  1 0 0 5  r .  
o  g o d z . lO  i« m o  w lokalu kasy za­

liczkowej w Zasopanem.
Porządek dzienny Sprawozdanie Dy 

rekcyi i Rady nidzorczej, oraz zmia­
na Statutu. 4404
Zakopane, dnia 12 grudni*. 1905.

Dr Chramiet W  Krzeptowski
prezes. &*kretarx.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­
bliczność. że objęłam
P p a ^ l m i ę

p r z y  n i .  W i i l n e j  S r  4  w  K . a k o w ie
i przyjmuję wszelkiego rodzaju bieliznę 
do prania i prasowania, oraz uranki po 
najniższej cenie. Zamówienia tak z pro­
wincji jak i miasta wykonuję na żąda­
nie w kilku godzinach. — Dla panów 
studentów i wojskowych ceny zn zone. 

Z poważaniem Z a r z ą d  p r a l n i .

P A L A R N I A  K A W 7

JMMBN U f i l t o w *  
   ...........  t k a r a n i*

fferay palcncj
na)now3iym 

i najlepszym ip t-  
■oMir zapom osą 
J K W ^ l t r a "  

po T tnarf 
■ aiaiisajc li.

PI. J A W O R N I C K I .
„38* i 39 O

Fabryka pierników 
Kaspra Molęckiego

i s t n i e j ą c a  o d  5 0  l a t ,

Kraków, ulioa Bracka 1. 5
poleca P. T. Publiczności wielki wybór 
tylko z miodu wyrabianych pierników, 
słynnych z dobroci, na sztu'.i i na wa 
gę Poleca również ozdoby na drzewko 
i wszelkie wyrony na Święta Bożego 
Narodzenia. Zamówienia uskutecznia 

natychmiast. to’ 5 s 5

Wszystko do­
brze. — Sprawa 
załatwiona 
Kraków, ulica 
Lenartowicza 6.

43t6 3 3

Polak z Warszawy
lat 34, b . oficer, pracujący obecnie 
sta’e w Nicei, właściciel samochodu war­
tości 15.000 frankow, którym zaraoia 
około 800 fr. (780 koron) miesięcznie, 
radby ożenić się z osobą (bez różnicy 
wygnania), mówiącą po polsku. Posag 
pożądany. Zgłoszenia z fot «,rafią proszę 
adresować: C z e s ła w  M u s te l s k t ,
A u t o - C a r - O a r a g e ,  K lc e  A. VI., 

France 4301 3 8

Zar!}] p i a l i  Aitomejo K r a l i c p
a  iezlerztnaoh obok Ozortiwwa,

wysyła miód przzśny lipcowy, wyborny w 5 
kile wy oh blat lin k a c h  oplatnie pc cenie 6 ko- 
ron 50 hal. 403* 8 10

W ysyła również miody pitne 1 miody owo 
cowe, odszczegOluione na kuku wystawach, 
a to . Borówctak Dereniak M tliniak, Ożyniak, 
Poueozniak, Poziómczak, W inograniak l W ' 
śn a ; w 5 u low ych bi&szansach opłatnie po 
"eB i’h  od 6 io ,  40 hal. do 8 ko'1. SO hal. 

Cenniki na żądanie g ra tis  i franco.

H E R B R T R
Zawsze świeża, największy zbyt w kraju . Wszędzie do nabyoia, a gdzie niema, proszę puać  do

M a g a t y n u  J U L I U S Z A  C r i t t O S S E G  O
w  K r a H o w I  e ,  R y n e k . 3464 9 0

r ł .-.i- T O * as— . MS

Piwo S i Paulus
(Liberzecki browar i fabryka słodu, Maifersdorf, Północne Czechy).

T ylko dw a razy w  roku:

na Boże Narodzenie i Wielkanoc.
Pierwsze podawanie: N a  G w ia z d k ę  1 9 0 5

i potrwa tylko, dopóki zapas wystarczy. — Generalne zastęnstwo
i wyłączna sprzedaż na Kraków

c. k. dostawca dworu. 4305 2 5

OiczM jo Mludzieiy i
Wyóał ini.yn.er Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena 10 h a l 4371 3 5

PODRĘCZNIK
w siiimcli bili mu mieszkań

D ra Ja n a  W ierzbowskieqo 
popularnie wyłożony wraz z ustawą, 
postępowaniem (tekst polski i niemie- 
c ti) i oizeezen ami. Str 120. — Cena 
l  K 60 h. Do nabycia w księgarni 
F e l i k s a  W e s ta ,  i t r o d y .  4381 2 3

Ma Gwiazdkę
25°/0 taniej

Wina stołowe — Koniak! — Per- 
tnmerye

w Składzie Apteczr ym Mag. larm

J a d w ig i  K lfcm enłsiew icsow fej
w Krakowie, Karmelicka 15.

tf Sułkowicach
w rynku jest d o  w y n a j ę c ia  od 1 styczniu 
1906 r. sk le p  z m iebJtaniem , składam, n a  
żelazo i piwnicą, zaś komp’etne urz,- lżenie 
s k le p o w e  d o  sp r z e d a n ia . Wiadomość: M . 
O. las, kierownik szkoły w Marcyporębie, 

poczta Brzeźnica. 4394 2 3

m m  ■

Zdolny,
kolonialnego

energ czny s u b je k t  z działu 
znajdzie stale zaję­

cie jako

M A G A Z Y N IE R
w większem przedsiębiorstwie fabry­
cznym. Zgłoszenia pod „ P ia o a "  poste 
restante K ra k ó w  za oaazaniem kwitu 
inseratowego, 4355 2 s

B a 1 n o o o r J a h ra
Aromatyczne fabierki do mycia I do 

k ip ie l i ,  n a a d j ę  w o d z ie  n a d e r  
p rz y je m n a  i frw ata  w on  o d iw ie ż a jz ;

i w yę i-radza ;a  S K ór»
f  zna-1 l ’G0.

Wyrób i g fow ny  S k t a d

Apt e ka  For. G ra te a s k ie  j o
w K r a  k O v . i s .

W y s tr z e c j& . i  s i e  n a ś I a d o i u n . c C u /

tt7ieś W ista . Ś lą s k  a u s tr ia c k i.
(JorsKa lesista orocza miejscowość o łagodnym klimacie zimowym zasłonięta

od wiatrów północny

H o t e l  p Ą i i s i o u  „ P i a s t “ .
Dom murowany, pokoje z piecami kafiowemi, obszerna sala jad*ln&, biblioteka, 
czasopisma, powozy do najęcia. — Całodz.erne utrzymania wraz z miaszka- 
niem, światłem, obsługą i opał. aa 4  kor. -—  Y ole,jn a K r c k o w » 5 cjodaia n i

Trzebinię, Dziedzice, Bielsk, tłoleszów Ustroń.
Adres ala listów: Hotel Pension „Piast", Wisła, s tac ja  Ustroń. Adres tele

gramów: Piast, Ustroń, Wisła. 4409 l s

miód pszczelny patokę, bez itdnycL
dom ie.iek, wysyła w b! ■— .akaeh  po 5 kg. r pa­
siek właBtyi j Qż z op J ą  psozty za 6 koron.
M f ń r i  n i ł n u  w 1 ‘klan3^b gąsiorkach po 
f  H L l l j  6 kg. również z opłatą po- 
,.y z .  3 koroii Z auąd  Dóbr jleaiskmh Zygmunta 

Lityńskiego w Slemikówoaoh, poczta Słemlkiwoe.
4286 7 30

P A M N A
rozporządzająca m ajątkiem  20.001 koron, w yj­
dzie za pan.* mającego odpowiednie stanowisko, 
jednakże nie btarszego jak  la t  36. Zgłoszenie 
z podaniem adresn w celu obopólnych w yja­
śn ia j, przyjmuje opiekun do dnia 31-go grud­
nia b. r. pod adresem: „Opiekun A. b  84 0 “, 

poste restante, Kraków. 4352 2 3

G rzyń y suszone krynickie
same prawdziwki, wysyła po 5 K za 

1 kg. licząc, handel
jEm. H e l i  w  A o n y m  S ą c z u .
Wyżej 5 kg. wysyła frauko. 4156 5 5

3 » * , 8 8 « 8 8 8 8 8 8 8  8 1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 :  

ANTONI ROTHE
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.13

poleca 3915 6 6
Przew. Duchowieństwu oraz Szan. 
Pubbczności własnego wyrobu 
świece z czystego pszczelnego 
wosku ozdobne i gładk'8, Dziecią­
tka woskowe do szopki, Stoczki 
i Pierniki. Wielki w ylćr cukler- 

^ ków na drzewka. Skład świec ste- 
|  ary nowych, kościelnych i salono j 
g  wych z fabryki Apollo. Ceny umiar- j 
H kowane. Zamówienia wykonuje iak ] 
8  najstar«nniej i najspieszniej, i 
88888S*888SS8SS8:8.SS8SS& S$fc»8888S5l

3451 19 0

P o k ó j
Długiej 1.

duzy frontowy, nmeblowany, na 9 
lub 3 osoby, je s t na  I p. przy ni. 

Długiej T. 37 l a r u  d o  w y n a ję c i a  (także 
z utrzym aniem  i n a  dni; — Wiadomość tam że 
na I I  piętrze. 4323 3 3

Posznfenje dr.ę
rentownej czynszowej kamienicy <lo 
m m y c i a  przy jeanej z głównych ulic 
w Krakowie. Pośrednictwo wyłączone. 
Wiadomość u adwokata Dra Jana Jaku­
bowskiego w Krakowie, ni. św. Jana 18. 

4362 2 3

Ucxni&
do praktyki (miejscowego; poszukuje 
Z a k ła d  rep r. a r t .  „Zor& a“ . Zgło­
szenia ul. 8w. Krzyża 7. 4392 2 3

„ W i l l a “
pięknie i mocno zbudowana w najzdrow­
szej dzielnicy miasta Jasła jest z po­
wodu wyjazdu właściciela z a raz  do 
sp rzedan ia . Wiadomość: Mary* Ko­

złowska, Jasło, 4370 2 4

2 korony pół kilo cukrów
poleca

PiŁZECBl
Dług? 10, Flaryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 3851 9 o

m  M i o d y .
illiód, patoka, pszczelny, b lfizauka  5 Kg Jt 6 80 
Miód de picia Jtołowy, 4 l i tr  gąslorek K ó 50 
alied do picia & la malaga, 4 litr . gąsiorek £  6'60 
W ysyła cały rok z.e zaliczką wszystko opratnie 
4176'13 16 Ekspert młode OenysÓY,

8

4 49 3 50

Sprzeda/ć g w ia zd k o w a
urządza 2990 29 0

R  on ceayonow any Z a k ła d
polecając następ, rzeczy:

Porcelanę, fo rtep ian  krótki, Łauaelabry, Se- 
k m - rz e  i S*aiy in k ru it. z oryg in il broazumi, 
■Pająki l brom u G arnitury  mah. z bronzi-mi, 
Komodę mah. i  bron., Obrazy, L ustra  mah., 
B inrio  mah. damskie i wiele innych pięrnych 
okazów antycznych, Jakoteż i mebli zwykłych 

od najtańszych do najdroższych.
L e o p o ld y n a  M a o h o w s k a ,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p, I.

Kawaler
przemysłowiec, prowadzący samoistnlo większy 
interes, prsguie na te j drodze z powoda braku 
czaiu  i inajumości, poznać pannę uczciwą do 
la t Sóoiu, w celach matrym onialnych.

W ym aga przy dobroci Serca i łtgodności 
charakteru także znajomości handlowej oraz 
wiadama chociaż trochę jezykibin niemieckim 

Pf>«ag niekoniecznie wymagany.
Pztiew aż iprawę trak tu ję  n» seryo, u p ra ­

szam o nadesłanie listów wr»z z fotografią 
pod „ I l a n d l u  w le c  5  ‘ poste restan te  K r a -  
L «w  za okazaniem kw itu inzeratoweg .

Dyskrecyę zapewnia pod słowem hom rn 
uczciwego o .łowicka. 1400 1 3

Grzebień do 
b a r w i e n i a  

włosów.

Przez proste czesanie barw i siwe lub rade 
włosy na jasne, ciemne lub czarna! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la t  do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. W ysyła
J ,  S o h u ile r ,  Wiedeń, H/2., Kurzbauer- 

gasse 4/7. 8052 4 o

S ta w i i y  poflarci sw iazarow y i i i  ccłopcńw.
La.i rna maglca Tanie maszyny parowe

do ogrze- 
« " ą  w m i»  gpi 
U g T  rytm em ,

stojące, z 
cyiicdro- 

wym wen- 
tyłem bez- 

pieozeń-
W m stw a, Swi- 

^  staw ką pa-
r5Wtl) o-

iworem do nalew ania wody, wysokoSć 24 im. 
oałkowite r lampą spirytusową w pndełkn za­
pakowane K  1 5 0 . Takasam a maszyna większa, 

około 34 cm. szeroka, K  2 '8 0 .
L ateria  magica czarno lakierowona z niklowym 
objektyw tm  '.trzem a  optycznemi soczewka ni, 

.am pą naftową, całkowita z 12 ol>m_ami 
20 cm. wysoka K 3-50,

takasam a 24 „ „ K 5 —,
„ ,  K

3* „ „ K 1 2 -- .
Do nabycia wprost przez

Konrada
l-izą fabrykę zegarów (lrlix, kr 1443 (Czech)'),
Bogato ilnstr. cenniki z przeszło 1000 odbitek 

wysyła się na  żądanie za darmo upłacone. 
4094 8 10

Hannsa
wpt

Już nadeszły najnowsze moa. 1906

Maszyny do pisania „Adler"
opatrzone nadzwyczaj nem.' ulepszeniami, któro robią system ten n a j -  
n z y b c i e j  p i s z ą c y m  u a j t t  t t a l s z y m .  I n a j l e p s z y m  /,e wszystkich.
m i lŁ E O t i l lA F Y  (najlepsze aparaty oo powielania p:sm). Kegistra- 

tory i inue przy bury biurowe. <i99l 3 6

J ,  P  F I S C H E R ,  L i n i a  A - B .

N a j p i ę k n i e j s z y m  p o d a p K l e m  j e s t  a e r y a

20 pocztówek kolorowych weaie oiyg Stacbiewicza z t  nadesłaniem 
6 K 46 h wysyła franico polecone

J .  F .  F i s c h e r ,  L i m a  A - J B ,  K r a k ó w .

f L  XXXX^vXX) x x x x x x x x x x x  m ■ «  XXXXXXXXXXXXXX’’"  XX y 5!

jes t

kaczka żużlowa Thomasa
C'

M -
3381 14 21

aznsną  najlepszym i najtańszym  nuwczem fnsforowy"1 Użyć je j jeszcze można 
teraz n a  c z im in y  jako nawóz pegłćwny, a również d l a  i l u w a  w io s a n -  

n a g u  m jże być rozsianą ol eonie na surowe skiby.
P ouczające  b roezu -k i i cen n  k i  w ysyła g ra t is  i f r a u k o :

Generalny reprezentant
Fabryki fosfatów Thomasa

Józef Karracb, Lwów, Jagiellońska 22
! 5 3 ł łC z n o ś ,  t n a  a n a k  „ g w i a z d a ( ( ! I

s

xxxxxxxxxxx. xxxxx^ < XXXxXXX>,XXX>C<XXXXX«

Na post! Na post!

H Y B Y
Wielki wy bór wszelki h marynat, ryb 
w gaialaretkach, wędzonych i świeżych, 
ywocow suszonych, powideł, miodn, wina 
i wszelkich delikatesćv71 artykułów spo­
żywczych nadzwyczaj tanio, nadeszły 

jnż do handlu 4281 4 5

Leona Sykutowskiego
Kraków, ul. Szewska: L. 21.

Zlecenia na pruw incfe w yiunn ie  odwrotnie.

K a r e tk a w dobrym etanie, świe­
żo odnowiona, jest za 

przystępną cenę do sprzedania. Wiado­
mość: Kraków, nlica Łobzowska 38, 
J, Balicki. 4298 4 6

F o ź y c z l s i
za ła tw i, za kondyktem i bez koudyktu, dia 
P. T. urzędników, sficerów wogólności, p ofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, udwokutów i .p tekarzj- S ts p ra -  
' i  n ta o > i.  „ B e a u r e n  V e - . i n n “ w c  L w o­
sk e. n L  K o p e r n ik a  7. 4195 4 10

A d r e s y wszelkich stanów i ki&iów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w Ib tern & t. A d cea a ea -B u -  
< rfaaa J o s e f  R o se n z w a lg -  a n d  S o h n e ,  

CiTle n , 1., Backerszrasse 3. B n d a p e .t ,  V., 
Vńczi-korut 56. Telefon 16881, — Prospekty 

flance 3956 8 36

WĘGiii X
a krajowej kopaki Sory
W ęgiel z kopa l- ' Bory zaw iera wedle analizy 
c. k szkoły politechnicznej we Lwowie 5914 
kaloryi, w ętrel  ̂ i  Kopalni B o r y  o4 powiada 
zatem ji.kości pierwszorzędnego w ęgia Mysło 
wlokiego. W ęgiel z kopalni B o r y  po cenach 
na]tańssych  i  dowozem i sn iesie iieni do pi­
wnicy, m ar najlepsze gatunki węgli porno- 
żią.iklch s ia  gorzelń l o e ló w  p rs a m y s ito -  

■ryoh, które w prost s  k o p a lń  wysyłane zo­
stają, poleca 3304 32 0

A d o l f  f i l u m e n f e i d  
Składy węgU, Kraków, Pawia 12, te is fo s  59.

la ziatoMte masło m v e  i jaja
z poręczeniem co dzień świeże z mleczarni 
wysyła w paczkach netto  4 ‘/j kg. franco K 9 60, 
zaś koleją wysyła ja ja  duże i świeżo w skrzyn­
kach: 12 kóp lub 24 kopy po & 4 20 za kopę 
locc stacya Grybów. Za r&etelną obsługę ręczy 
Zarząd gospodai czy Weissowej w Grybowie .  33, 

I I  p., Gahcya. 4396 2 2

Majątek ziemski
z fabryczu}rm zakładem, 
niosący 100.000 koron do­
chodu brutto rocznie, 
sprzedam  za jeden mi­
lion koron. Pośredniczy 
i udziela informacyj kon­
cesjonowane biuro W . 
L ew ickiego w Jaśle .

4384 2 3

Skład piwa żywieckiego
z A rc y k u ^ ię o e g o  b ro w a ru

sprzeaaje piwa znane ze swej dobroci z dostawą na żądanie do domu

piwo cesarskie n n n T  iDemający w całym kraju 

PIWO MARCOWE konkurencji, przez nowagi 
lekarskie z a le c a n y

znakomite jest angielskie, słodkie i bar­
dzo wzmacniające — w cenie jak porter.

Rym arz i siodlarz, poszuk uje miej­
sca we tabryce lnb we dworze. Jęarzej 
Choroblk w Mogilanach. 4135 3 3

Pozyczki osobiste.
Oficerzy (także porucznicy), u rięd n k y  każdej 
kategoryi, osoby wszelkiego sianu otrzym ają 
pożyczką zwrotną 5 - i 0 -  -20 rocznych ratoch. 
Potyczki n» kaucye małżeńskie, przystępne po­
życzki hipoteczne, konwewye dla właśricieli 
łomów i dóbr, /g łoszen ia  imienne d d stałym 
adresem: „Honorierung nochtragllcb“ , Wiedeń, 
l„ H auptposthgernd. (Korespondencya niem ie­

cka. Marka n a  odpowiedź). 4261 5 6

PORTER
A L E

Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR
u lio a  Jw .  A n n y  Ł- 3, T e le fon  423. 4272 a 6

Powyższy skład posiada do obciągania piwa specyalne halo, 
chłodowcio i lodownie w Łobzowie pod Krakowom.

Obok skłudu urządzone są pokoje do śniadań z piwem żywieckiem na szklank;.

7̂ ' G  M U  N T  L I P S K I
w KraKowie, ul. SfawąowsKa 1, B, Jic k i ia jlji,

polena ł'. T. Publiczności N A  G  W I A Z D K Ę  swój bogato zaopatrzony 
m agazyn wyrobów ze złota, kamieni, srebra stołowego prawdziwego 

i chińskiego po cenach fabrycznych.
Na składzie zegarki genewskie z pierwszorzędnych fabryk Patek’a, 

iSchaflhausec’a, Omega, Badolletta.
N auczycielka Tańców. j Zegary roczne z bronzu, majoliki z pierwszorzędnych fabryk fran-

TAPICER
lub na wyjazd. Wiadomość: 
U ry a c k l Hi 9, U l piętro.

poszukuje robót w domach 
pryw atnych w Krakowie 

Kraków, plac
4359 2 3

Przeprowadziłam eip.
Mały kynek L. 1, piętro I.

Józefa EKEHCWA
3945 16 0 cuskieh. 4375 2 5

% PfrAmł? Literackiej w ni Jagiellońską 10, aząder* driskarai L , K . (TirsufP,


